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itlera 
na żołdzie anglosaskiej reakcji 
Ministrowie rzqdu Gollwalda odslaniaiq kul'sy 
zbrodniczych machinacji agenl~r obcego wy­

wiadu na erenie Czechosłowacji 
PRAG:A PAP.-W poniedzialek po południu 

w sali k-Oollferencyjnej kancelarii premiera 
Gottwalda odbyła się konferencja prasowa z 
udziałem licznych korespondentów zagrani.cz­
nych, na której minister fnfonnacji Wacław 

Kopeoky i jego nowi koledzy mini>Ster.ialni 
udzielali wyiczer1pujących odpowiedzi na zada­
wane im pytania. 

Minister Kopecky, odpowiadając na pyt~­
nia korespondentów, oświadczył: że ostatnio 
zanotowano intensywną działalność rozma­
itych szpiegów n& terenie Czechosłowacji, U­
stalono, że wielu szpiegów, przysłanych z za­
granicy, pozostaje w związku z organizacją 
szpiegowską utworzona na rozkaz Hitlera 

przez Guderiana. 
Prezydent Benesz został szczegółowo po­

informowany o akcji szpiegowshłej, rozwinię­

tej na terenie Czechosłowacji. W akcji tej 
brały udział również elementy reakcyjne cze­
chosłowackie, które utrzymywały kontakt z 
zagranicznymi koła.mi reakcyjnymi, 

Ko1m.iwo ja żer 
BANKIERÓW 
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WIEDEŃ PAP. - W zmązku z donłe&ie· 

'Illi•ami o rozmowie austriaok.i.!ego m:i!idstra 
spraw zagranicz!llych Grubera z miinłstrem Be 
vJnem na temat „aktualnych zagadnień w świe 
tle ostatnich wydarzeń" - dzienn:i!k. „Oester­
rek hische VQ!tkst-imme" pi sze, że Bevln żądał, 
by rząd austriacki odmówił prowadzenfa rM• 
mów w sprawie traktatu pokojowego na pod· 
stawie ostatnich propozycyj :radzieckich. Mo­
carstwa zachodni~ - zaznacza dziennik -
uważają Austrię za odskoC'llnię swego bloku 
zachodniego przeciwko demokTacji ludo.~j 

i dążą do tego by raz jeM"mie Uliemo.żltwlć za­
warcie traktatu, k·ontynuować okupację Au• 
strai zachować uległy im rząd. 

Mini>ster zdrciwi·a ksiądz Józef Plojhar, 
oświadczył, że dymisja 12 ministrów z parłli 
narodowo-socjalistycznej, ludowej i słowackie 
go stronnictwa demokratycznego ZQstała uknu 
ta i zadecydowana na prywatnym pu.yjęciu, 
które odbyło się w mieszkaniu dra Duchacka 

Depesze premiera Gr·ozy 
do Prezydenta Bieruta i Premiera Cyrankiewicza 

"przewodniczącego parlamentarnej komisjl WARSZAWA. PAP. - Prezes Rady Ekscelencjo, w imieniu rumuńskiej de 
spraw zagranicznych. W przyjęciu tym wzię- M' · t · R , k' blik d 
li udział minister Ripka (narodowy socjalista}, i mis row umuns iej Repu i r. legacji rządowej, jak również i w mo-
minister Hala (Judowiec) oraz 2 posłów naro- Petru Groza oraz minister spraw za- "im własnym wy1·azy naszego najserdecz 
d-0wo-socjalistycznych. granicznych Anna Pauker, opuszczając meJszego podzięko"\-vania za gorące j 

. Minister Pl-O_ihar podkreślił, ŻA ani prezy- po kilkudniowej wizycie Polskę prze- przyjacielskie przyjęcie, zgotowane de-
d!Um partii ludowej, ani jej Komitet wy,rn. słali następujące depesze: legac3·i Rządu Rumuńskiej Republiki 
nawczy nie wiedziały nic o „amierzonej rezy 
_gnacji. Minister rnhót publicaych .Jan Ko- Do Jego Ekscelencji Pana Bolesława Ludowej z okazji wizyty w stolicy Pol 
pecky (ludowłec) .d<>wiedział się 0 swej rezy- Bieruta. Prezydenta Rzeczypospolitej ski. Jesteśmy przeświadczeni, że przez 
gnacji dopiero z •Jazet ooraninch n,sti:pnego Polskiej. podpisanie umowy. współpracy kultu-
dnia. Minister Hala zawiadomił telefon·i<:znie Warszawa. 

1 

ralne; z Rumuńską Republiką Ludową 
prezydenta Bene!'za nie tylkn o swej rezygna :.i 

cji, lecz również o rezyru::ji przewodniczace- Opuszczając gościnne ziemie ojczyz- i -przez postanowienie zawarcia w :ą,aj-
go .partii ludowej Jana Szramka. ny Pana Prezydenta, proszę przyj_ąc, bliższej przyszłości traktatu przyjaźni, ..... ~ ........... ~ .... ~ ...... ~ ............ ~..._... ..... ~ ....... .._..~ ...... ~ ................. ~~..._,. .._,.....,....,....,....._,...._......_.. ..................................... .._.. ..... .._.. .................... . 
Bu§iness a1Uerqkaris!!!, 

Dajcie pieniądzy Niemcom I 
n strefy zachodn · e;, tudzież reakcyinym Chinom, Grecii i Turcii-wola senator Yandenberg 

WASZYNGTON. PAP. W poniedziałek 
senator Arthur Van­
denberg przewodni­
czący senac~iej komi­
sji spraw zagranicz­
nych, zagaił w Sena­
cie debatę nad „Pla­
nem Marshalla". 

planu zależy - jak wyraził się Vanden­
berg - „od szybkiego przywrócenia Niem­
com zachodnim odpowiedniego mie.isca ·w 
gospodarce Europy i §wiata". Niemcy -
powiedział Vandenberg - muszą odzyskać 
swą wydajność prod·ukcyjną, a zachodnie 
moca7·stwa okupacyjne powinny działać w 
tym kierunku „bez zwloki''. Vandenberg 
podkreślił specjalnie doniosłość problemu 
zagłębia Rułiry. 

Po wywodach na temat zagadnienia nie-

mieckiego, Vandenberg wspomniał: że na 
bieżące.i sesji s6nat musi się zająć również 
za. adnieniami Chin, Grec.fi , Turc_ji i Trie­
stu, a dale.i podkreślił konieczność rozbu­
dowania ,,stosunków panamerykańskich". 

Wreszcie mówc·a s twierd'.lJił, że przych-0-
dząc z „pomocą" w ramach „Planu Mar­
siia1la", Stany Z,iednoczone określą · zara­
zem cele na .iakie, „pomoc" ta ma być zu­
żytkowana. (zakup broni, końskiego mięsa, 
itp.) 

Domagając się z na­
ciskiem wyasygnowa­
nia sumy jakiej żąda 
na cele tego planu 
Departament Stanu 
USA, Vandenberg 
podkreślił : że A mery­
ka potrzebuje krajów, 
któ~e mają skorzy­
stac z , !'lanu Mar­
shalla" .iako prod·u­
centów i konsum en­
tów! Realizacja Pla­
nu Marshalla leży 
więc „w dobrze zmzu-

Blokada portów w Australii 
Kole;arze i marynarze rzucili pracę 

Vanrlenberg 

mi.rtnym własnym, interesie amerykańskim! 
W dalszym ciągu senator Vandenberg po 

szeregu wypadów antyradzieckich zazna­
czył: że chodzi w danym wypadku o „plan 
dla E uropy zachodnie.i, przy czym sukces 

LONDYN PAP - Z Brisbane donoszą, że 

wbrew nadziejom władz na terytoxium Queen 
sland trwa wciąż strajk kolejMZy. Zastrajko­
wało ogółem 9 tysięcy pi;acowników ruchu i 4 
tysiące p,racowników warsztat·owych. JednoC'Ze 
śnie zastrajkowali pracownicy portowi i mary 
narze, we wszystkich portach Queenslandu, 
którzy ogłosili blokadę partów. Koła rządowe 

Jubileuszowy Nu~.er . »Głosucc ---------...... -----------------~, .„ .... ;;;;...;;,..,;;;;;. ____ .;;:..::,.:.... ........ ;:::.::..::.::..::: __ 
W dniu 13 marca rb. z okazji 

1 OOO-GO NUMERU NASZ~GO PISMA 
„GŁOS" ukaże się w znacznie zwiększor-· -'-'-•o~ci i 'Zawierać będzie 
bogatą treść i obfity dział ilustracyjny 

JUBltEUSZOWY NUMER „GŁOSU" 

znaleźć się powinien w domu każdego czł'." v"~ · · rncy. 

UWAGA KOLPORTERZY! 

Ii<:zą się z tym, że likwidacja slrajliiu będde 
bardzo trudna. 

współpracy i wzajemnej pomocy, uczy­
niliśmy znaczny krok naprzód w roz· 
woju i pogłębianiu trwałej przyjaźni, 
istniejące między narodem rumuńskim 
a polskim • 

Dr Petru Groza 
Prezes Rady Ministr6w 

Rum1~ńskiej Republiki Ludowej · 
* * . • 

Do Je.go Ek5celą~cji Pana Jt),ze.fa (fy.tu· 
.kii.ewicza, Prezesa Rady Millli6trów ~O· 
spolitej Polskiej, Wams7iawa. 

W imieniu rumuń61k.-i·ej delega;eji '!t'Ząqoweij 
i w moim własnym przesyłam Panu, Pa:niie 

•Premier.ze, lfządO'W'i i nairoełowJ: ~poli• 
tej Polski1ej nasze najszoez·e.:tlSIZe ipodiięk·owa· 
nfo './Ja seordeczne przy.jęde, okaa;an9 .ic:złonkcm 
.rządu R'Ulll.uńs'.k:Lej RepUJb1iild łud&wiej w CR• 

sie wi'lyty :na5zej w Wr<millaw.ie. 
W chw.iłi ~pusz<:iZen!ba gQścilnnej li=J.-emi 

Demokratycznej Polski, pl'zeł<azujemy dziMne 
mu narodowi polskiemu, który mieliśmy olta· 
zję podziwiać przy cię!kiej pracy nad aclbu• 
dowq swojej ukochanej ojczyzny, a który tt· 
cierpiał wskutek bestialstwa imperi'<l1i-stów 
niemieckich - nasze najserdeczniejsze podzię 
kowania za dowody sympatii ,okaztf1lejr 2a na· 
szym pośrednictwem narod-0wJ rwizui&Idemu. 

Uważamy, że :nrobiliśmy wsipó.lnJi1a znaczny 
krok naprzód na drodze poglębieni'a · i rozwo· 
ju trwałych stosunków przyjainl, is~ejąooj 
między naszymi naro:d~i prne0 p'o'<i"I»sania 
'llm~"fY o współ1m1cy ~'Uiłtura1n:j ~.~ .~~ Po-i 
Wo7J1ętą decy.zJę zawiaro1e. w naiib,l!i'rZlSz:ej .1 ~ 
szłości trak.talu prz>y1j.aźni, wsp<)łpr~ f ~-
jemnej pomocy. · 

Jesteśmy prześwia.dcz·ell'i, że pr.7ie2! WZ<aje· 
mne 'l?o~anie duchowy-eh bogactw naM;ydi 
na.ro~ow ł p~~z roowój p.r.z;yj.a:hni :i W1S1Półpra­
cy JIU.ędzy mm1 - przyczy111.l1my' ~ do wz!J!()· 
cmooia sił pokoju i postępu. 

l>r. Petr.i Groza 

Prezes Rady Minis:tr6w 
Rumuńsk!iej Repuib'lilkri ludowej". 

BRON 
AMERYKAŃSKA 
w rękach 
żołnierzy 

MA·RKO.SA 

. Do~atkow~ zamówienia na 100 O-ny numer „GŁOSU" prosimy • .. P~i'ż _PAP. -:-:- Wed_ług info~acji radii<>ste' r! emokratyczne zdobyły znaczną i:lość materia-
- - · ~~ cło dnia 8 "'"'rra rb. do Biura Kolportażu RSW „PRASA", Łódź, CJ1. 0 nei Gr~cp, . oddz1~y arm111 demokratyc1 lu wojennego. 

Ul. żwirki 17, tel. 130-62. n~J stoczyły: cię~~e wal~1 z wojskami ~teqski . Na iłustra::ji - broń zdobyta w c : . 

• -----------------------------------~:~pob~~s~~ .A~~~~J~. aj 1 ~~*ai~~h~~! 
- i..,.z •iti:.ą,s~i.e-~~ro~.· dcluz(Qi: ~a·~--l~-aby e,er~s~EJili----
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a I LONDYN (PAP). W niedzielę popołt; 
dniu faszyści brytyjscy Oawalda ~fosle~ ~ 
zorganizowali wiec w północne] częs~ 

P n oz' yc k~ Marshalla w wyso"os' c·1 200 m.·11 ono' w do•. dla gen. Franco Londynu. Wiec, który miał zainaugurowac rywatna I" fi p. 1ł kampanię przedwyborczą na rzecz k3:ndy-

• 

LONDYN (PAP). W 
hiszpańskich kołach repu­
blikańskich oświadczono 
w poniedziałek, że polity­
ka Stanów Zjednoczonych 
zmierza obecnie do udzie­
lenia Hiszpanii franki­
stowskiej pożyczki „pry-

watnej" w wysokości %00 
milj. dolarów. Oświadcze­
ni<' to cytowane jest 
przez agencję amerykań-
ską Associated Press, któ­

ra dodaje, powołując się na informacje 
przywódców ruchu podziemnego w Hisz­
panii, że już w l'rzeciągu dwóch tygodni 
odjedzie stamtąd misja rządu generała 
Franco,~ załatwić sprawę tego kredytu z 
bankami Stanów Zjednoczonych. 

Jak podkreślają dalei hiszpańskie koła 
republikańskie w Londynie, Franco sko-

rzysta podwójnie z tego rodzaju „pr~·wat- Marshalla''. . . . d~tów 'parti~ Mo~~ey'a, trwał zaled.w1e .1~ 
neJ'" pożvczki amerykańskiej. Nie tylko Otrzymane przez repubhkanow Wlado- mmut. Pubhcznosc zaraz po otwarciu wie 

• · · ż F ł os'ć okrzyki Precz z faszy-otrzyma on pieniądze potrzebne do wspar- mości z Madrytu świadczą o tym, e ran- cu zaczę a wz~ . l . . " " 
· • • • J • k · tfnością stami" WracaJc1e do N1em1ec . Tłum przy-cia swego reżimu, lecz będzie wolny od co 1 1ego. zwo ~nmc:y ocze ~Ją .~. l • _ • ·źn ostaw w stosunku do organi-

wsielkich warunków politycznych w prze- nrzyznama sobie te1 „prywa.ne1 pozy cz I l ął g~o ą. P ta~ . lic· a interwenio-
chrieńslwie do krajów za~hodnio-europej- k. amerykańskiej na lak bardzo konyst- zator~w wiedcu!ł • ze. po .J . 

11 • · h f' · I · 1 · h k h wała 1 zarz!\ zi a ro7.Wlą1:an1e Wlec • ~kich u"estntczącyc o 1c311. nie w ,.p anie nvc warun ac · ._
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U SA wypie a ~gli~ z Egip 
llaac!larze a"'enk~Ascy t.1111Ja krila Faruka tlretn cą od~~n·a mu S da 1 I Ubił 

SOFIA PAP - Dz.iennik bulyarski ,.Izgrev" łowi Farukowi, że Stany Zjednoczone uzysk'.l- dz~e Sudan.eT? ł rezwolenla na s~o-le;le wojsk 
w art kule Qmawi..a ·ac '111 sytuac ·ę w E ipde Ją od Wielki"! Brytanii zgodę na ewakuację eg'?5ldch 1 zandarmerii p~zez o cer w amery 
t · ~ · rząd Jain~ykańskd. J zwrócif się wojs.k brytyjskich z Egl:plu i poprą. sprawę 1>an~kch. Peza tym 3 t~. zołnierzy amerykań-~s~~i:a~ ~~retnyml propozycjami do króla rn:eka-zania Libl'i Egiptowi. Poza tym Stany skich w cywłlnych ubraniach _z<><;tałoby Yry-

egipsklego Faruka w Sf>rawie ucłtlelenla USA Zjednoczoue udzieliłyby E~lptowi poiynkl. słanych na _teren kanału Suezk1ego. 
„pewnych koncesji" w Egipcie. Przedstawicie \V zamian za to Stany. :z:ie~n-oczone domaga Amerykanska eks~ycja ge(llogiczna, pro-
le rządu amerykańskiego m'eli ośwadczyć kró ją s-ię udziału przedstaw:creh USA w zarzą-1 wa-dząca roboty w Egipcie pod pozorE'111 i:~zu 

kiwań archeologicznych, miałaby uzyskac pTa 

61 - k- I e wo prowadzenia poszukiwań uran'll na teTyto-05 rumuns I O O SC rlum Egtp~u. Jeśli Libia zostanie oddana pod C • -h I . • Opiekę Egiptu, to ma ona p-0zostawać filktycz .· . IC e arg1 BUKARESZT PAP. - z okazji p.obytu TU· s.ząc o znaczeniu Ziem Odzy'Ska.ny~. dz~~- nie pd kontrołą St. ZJednocr.onych. Stanf 
L mmisk.iej delegacji rządowej w WaMZawie, ni·k 6lwierdza: „Wbrew manewrom 1mpena/1- Z.jednoczone zażądaly Jeszcze oddan.i.a i.m '!' 

W Ondynie or.u podp isania polsko _ nnm.1.Mkiej konwen- .stów brytyjsko - amerykańskich, którzy pod· dzierżawę półwyspu Sina.ja ora'I: ud-ztelema f1r 
LONDYN PAP. - Poniedziałkowe posie- cji kulturalnej, prasa rumuńska zamieśdła li- sycajq rewi·zjoni.styczne tendencje kapitalistów morn amery'kańsk.im prawa p.rzeprowad•~enli.a 

d c-zne artykuły na temat wsonrstklch prz.eJ·awów i militarvstów niemieckich, naród polski w O· rurociągów poprzez terytorium Egiptu do part Jenie konferencji trzech w sprawie Niemiec -1 • h . · źń z · k"cm Saidu. Król E,.1ontu Faruk miał wvTazić nowej rzeczywistości f>O'l&kiiej. parciu o niezac w10ną przy1a ze wiqz 1 · . ~·.-było znów otoczone tajemnicą. Agencja Reu· Cen<tralny organ Rumuńskiej Part1I Robot- Radzieckim J wsrystkiml krajami demokracji zasad.ntaą 'l:qocię na warunki amerykańs.kfe 
tera tan.uje jednalc we.re~. t.e było to ,,naj- n!cr.ej „Soantea." zam.i4!(S1)CZa p.t. ,,Polska gdra- ludowej jest zdecydowany bronić wwy;:h 11/11- co wywołało nl.ezedo'WOlenłe w masach naro-
elcu~j!!lze'' posiedren.ie obec~j konfe- dza się na ruinach przenloścr obs"Zerny arty- sznych praw I nie poddać się żadnej presjt'. •d•umegii.lilp•ski•'•eilgo•. _________ 

1 

__ .,,.. 

;.~Jl. Gtó-ym pr.zedm!ot~m b d · ł kuł w ktorym omawia gospodarcze i politycz· Dzi-enJllik 7..ajmuje się następnie i;:zczegóło-'"""" „„ .~ o ra m1aa • . . f · ł 1 rzMe wszv6t- M1 I i ne sukce6y demokracji p<>l5k.iej. DZJenmk o- wo re onnam1 6po ~Y:11 • ~ P. . · iwa /IHarą fte§ e być kwes"8 fur// lrancmkle/ 11trefy okupa- mawia. cele Pol6kioej ParlU Robotniczej w cr.vn kim refo.rmą rolną 1 n~cionaltzacią prze;n ;slu, 
cy/nef re atrefą angk> • amerykatlskq, to fe.'t nej wakę przeciwko okupantowi oraz ~be~-1 ~amjllC na. calkowile wyellmJ!l()warue ka­
sprawa przekształcenia Bkonil w Trlzonlę, I ną jej pracę nad odbudowci Nowej PoMkI. P1· pitalu rogran1cznego. 

p 

. abotaży · ci Re ormy Rolnej 
· staną przed Sądem Wojskowym w Warszawie 
WARSZAWA PAP. - Dll'ia 2 ma.:oca br. 

przed Wojskowym S11dem Rejonowym w 
Wa.rsz,awie rnzpocznie i.ię proces grupy sabo· 
ta:ży6tów reformy rolnej. 

. Na ławie osk&rionych 'LMioadają: Marian 
Barańskii - naczelnik wydzi.alu prawnC90 wo 
jewódz·lc:ięgo urzędu zletll6kiego w W6.l"Slawie, 
Chmielewski Stanisław - radca prawny ~j. 
urzędu ziemskiego, Szafrański Felfks ..!... pre­
ze.s woj. uriędu ziemskiego oraz Betcher Wła· 

· dy6ław - były oO.szarnik. 
.:~: Na ·,..~·iy;stkl!ch · Ó5klliri:onych ciąży iarrut 
lWIMiorriegó adlkifowa'kia d~kretu o telórmle 
rolnej, a tym samym godzenie w pod.stawo­

.we interesy paftstwa l jego uuady u.stro;o­
we. 

W świetle :rebranych dowodów pn:estęp· lania dekretu o reformie rolnej. Za wydawa· 
cza działalność oskarżonych - ujmujących Illie bezpodstawnych orzeczeń prawnych o wy 
kierown'cze 6tanowish. w Wojewódzkim U· łączaniu majątków ziemskich z parcelacji, os· 
rzędzie Ziem kiim w Warszawie - pol~ła karżeni pobierali od poszczególnych 'obszar­
na wydawaniu , w i.n.teresle poszczególnych ników wielotysięczne łapówki. W ten 6posób 
obszarników, błędnych orzeczeń w przedmio· oskarżeni Udaremnia/I par~elację szer gu ma­
cie wyłączania majątków ziemskich apod dzJa jqtków w wo;. warszawslc1m . . 

....... A;·ervkaiisk1e„„„„zw1ązr<r: ... p·r·o~;~s1·~1ą„ ... „ 
·przeciw aresztowt1niom obcolcrafowc6w 

NOWY JORK (PAP). W związku z licz- wybrało delegack, która ma złożyć protest 
nymi aresztowaniami, przeprowadzonymi na ręce gener~lnego prokur:itora prze<:iw-

. . . ko tego rodza1u aresztowamom. 

Ił I I przeciwko osobom podeJrzanym o przeko- w stani.e st: Louis na znak protestu prze 2 df o. wł osk; e mi czy. nania demokratyczne, a nie posiadającym ciwko aresztowaniom, miejscowe związki 
RZYM (ob.sł. wł.) - Rozpoczęty w niedzie 

lę 6trajk pracowników radia wlo~kiego trwa 
nadal.· W dniu wczorajnym radi<>Stacje w!o­
&kie milczały w daJ.o;zym ciągu. Nadzieje ńa 
41zybką likwidację zatargu z pracownikami rt· 
dia włoskiego 6ą bardzo 6łabe. 

OGI.OS ZENIA 
DO 

do 

1000-GO NUMERU „GŁOSU" 
będą przyjmowane tylko 

tinla 1 O marca rb. włac:znle. 

obywatelstwa amerykańskiego, 80 przed- zawodowe wystawiły pikiety przed lokal­
stawicieli związków zawodowych Filadelfii nym biurem imigracyjnym. 

ś. fr. 

ZAJDEL 
Gł6wn:r kasJe'r Łódskleco ?Jednoczenia Przemysłu Dzlewłarskleco 

zmarł nagle dnia 28 lutego 1948 r. 
żonie dzieciom zmarłego najgorętSZe wyrazy współczucia ~kładajĄ 

lłM·G DYREKCJA RADA ZAKł,ADOWA I PRACOWNICY ł,ZPD. 

Dziwna cenzur 
Na rozkaz prokuratora generalnego prowin­

cji Quebec w Kanadzie, policja w Montrealu 
skonfi-skowała dwa filmy krótkometrażowe -
„Ci, którzy przetrw11!1" i „Odbu<lO'Wa Wal"6M­
wy" (!). Pie~zy z tych filmów 'ZWią7.any jest 
z tematyki\ hitlerowskkh obozów koncentra­
cyjnych, tytuł drugiego - mówi !tam za sie­
bie. Należy dodać, że filmy te były wyświet· 
l11ne na pokazie z.amkniętym w miejscowym 
Towarzy6twie Pol6kim. 

Jako przyczynę tej osobliwej konfi~katy 
prokurator kanadyjski podał, że krótkometra· 
żówki rzekomo .,poW!St.ały z inspir.-icji komuni· , 
stvc-!nej"(!) 

A więc dla pewnl"'h dygnitarzy kan.advj­
sl<:ich film, obrazujący odbudo'Wę zn.iszczonej 
przr>z Niemców 6toHcy Pol-ski, albo ujawnia­
jąc r zbrodnie hitlerowiikie w obo'7ach koT1cen.­
tracyjnl"'h, l<> nie j6t prawda, fakt i doku­
ment, lecz po prostu - „iMpiracja komuni­
stvczna". Idąc torem tej logiki, należałoJ;iy 
dojść do wniosku, ie np. filmy, l>Okazujące od­
budowę nie Warszawy, lea: niemieckich fa­
bryk zbr<1jeniowych w Bizonii, albo pobyt SS­
manów w 6anatoryjnych „obozach" anglosa· 
skich, zaslugiwałyby na jak najszersze rozpo­
wszechnienie, ja.ko wofoe niewątpliwie od „in· 
~piracji komunistycznej". 

Oczvwiście, poza tymi „motvwami" kana­
dy j<Skiego prokuratora kryją 6ię motywy praw­
dziwe, całkiem inne: chęć oszczędzania Niem­
ców, puszczania w nie]}dmięć ich zbrodni w·o­
jennych I kaptowanie sobie wdzięczności ex~ 
hitlerowców, którzy - zdaniem pew:ivch kół 
ang!o6askich - przydać się jeszcze na coś 
mogą. 

Taka jest - jak wiemy - powo emia po­
lityka pp. Mar6hallów i Bevinów, wi~ i pro­
kurator z Quebec musi być jej po-słusznv. 

B. D. 

myślę o tym, jakie straszne grzechy u· nym okiem, drugie zaś było matowe i 
wiły sobie gnlazdo w mojej rodzinnej nieruchome, zaciągnięte bielmem. -
Bucharze; miejmy jednak nadzieję, że Przed chwilą byli, spostrzegłem ich z 
przy pomocy katów emirskich wkrótce daleka. Wkrótce przyjdzie termin 
występki zostaną zniszczone i miejsce I płatności ich długów, napróżno oni ucie-
ich zastąpi cnota. kają I kryją się. 

Tak przemawiał, starając s:ę upodob- I kulejąc, powlókł dalej swój garb. 
nić do mułłl', wygłaszającego kazanie, Dookoła w tłumie rozpoczęły się raz-
i gk>s jego I słowa pełne były cnoty, a- mowy: 

. Farbiarz splunął i nie oglądając się, I - Rzeczywiście, to niebezpieczny 
p0szedł precz. i»rzestępca ten chłopiec. - rozprawiał 

Wielki wezyr szybko zakończył jesz- głośno Chodża Nasredin. - Nie można 
cze kilka spraw, przy czym z każdej dostatecznie chwalić zapobiegliwość e 
sprawy potrafił bezwzględnie wyciągać mira, który ochrania kraj swój od podo­
korzyści dla emirskiej skarbnicy. Z umie bnych wrogów, którzy są tym bardziej 
jętności tej słynął pomiędzy innymi do- niebezpieczni, że pokryWają młodością 
stojnikami. podejrzany kierunek swoich myśli. Nie 

Kaci zaś procowali na miejscu kaźni dalej jak dziś widziałem J~szcze Je:dn~­
bez odpoczynku, bez wytchnienia. - go p;zestępcę, gc;>;sz.ego 1 bardziej nie 
Stamtąd podnosiły się jęki i krzyki. Wiei bezpiecznego a~1z.el1 ten: Tamten . prze 
ki wezyr kierował do katów wciąż no- stępca - P?myslc1e ;ami - zrobił ,J~­
wych i nowych grzeszników, którzy już szcze coś w1ę~szego 1 to pod samą.sc1a 
tworzyli długą kolejkę - starcy, kobie- ną pałacu. Kazda ~ara byłaby ?la niego 
ty i nawet dziesięcioletni chłopiec, po- zbyt mała, chyba zeby go wbić na pal. 
sądzony o bezczelne i wolnomyślne Obawiam się jednak, że pal przeszedł­
uwilgotnienie ziemi przed emirskim pa by przez tego przestępcę jak rożen 
łacem. Mały drżał i płakał. rozmazując przez kurczaka, gdyż tamten przestępca 
łzy po twarzy. Choclia Nasredin patrzał skończył dopiero cztery lata. Ale to o­
·na niego z żalem i oburzeniem w ser- czywiście nie jest usprawiedliwieniem. 
cu. Serce moje_ napełnia ~ię/ozoacza. cdv 

ludzie mający uszy słyszeli, rozumiell i - Patrzcie, patrzcie, ten pająk pacią 
kryli w brodach niedobre, zatajone uś- gnął przed emirski sąd garncarza Nija-
miechy. · za i jego córkę. 

ROZDZIAŁ Xl. 
Nagle Chodża Nasredin spostrzegł, 

że tłum mocno się przerzedził. Wielu 
szybko się rozchodziło, inni riawet ucie 
kali. - Czy nie dobiera się do mnie 
straż? - pomyślał niespokojnie. 

Zrozumiał jednak wszystko, gdy zau­
ważył zbliża ją ce go się lichwiarza. Za 
nim pod ochroną strażników szedł siwo 
brody starzec w płaszczu umazanym 
qliną i zawinięta w czadrę kobieta, wła­
ściwie dziewczyna, Jeszcze zupełnie 
młodziutka, jak to stwierdził Chodża 
l\Jasredin, który doświadczonym okiem 
'poglądał na jej chód. 

- A gdzie jest Zakich, Dżuir, Spid i 
Sadyk? - zapytał skrzypiącym głosem 
lichwiarz, oglądając ludzi swoim jedy-

Nie dał garncarzowi ani dnia zwło 
ki. 

Niech będzie przeklęty ten lich­
wiarz. Za dwa tygodnie jest termin płat 
noścl mego długu! 

- A mój termin za tydzień! 
- Patrzcie, jak wszyscy przed nlm 

uciekają, jak gdyby był roznosicielem 
trądu lub cholery! 

- Ten lichwiarz gorszy jest od trędo 
wategol 

Duszę Chodży Nasredina dręczyły sza 
lane wyrzuty. Powtórzył ~woją przysię­
gę: „Utopię go w tym samym sta\-tre". 

Arsłanbek przepuścił lichwiarza bez 
kolejki. Za nim do pomostu podszedł 
garncarz z córką. padli na kolana i uca­
łowali frędzle dywanu. 

ID. c:. nJ 
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Nie zmarnufemy ani Jednego gros.a Transport GZeskich tnwarów Odrą 
~ynna od listopada ub, r. pierwsza w _Pol• 

' · ac-e Delegatura. ~eohosłowaclde; żeglugi n.a 

Plan inwestycyjny jest całkowicie realny ~~~'.5.§f§.~~g 
ll•gi etap Odbudowy' J• rozbudowy naszego życia ber-ta Mark<'!., transport czechosłowackich tow.a 

rów Odrą z Koźila do S!Lczecinoa przez W.roc-

Zeby CzyteinJik miał zupełną ja•mcść w sprawie, którą porusza.my, zaznaczamy od 
razu, że plan produkcyjny na.szego państwa t-0 nie to samo co plan inwestycyjny. Pod 
określeniem: plan pr-0dukcyjny rozumiemy te wszystkie 1-0wary, które wypuścJć n;ają 
nasze fabryki, k-Qpalnie i huty w ozw:zczonym czasie, według ustalonej ilości i •IS(Jrty­
mentu. P<Jd określeniem zaś: plan inwesty- cyjny rozumiemy te wszystkie wkłady Irnp1let­
ł<YWe, które czynimy w przemysł, komu:1ikację, rolHictwo i w człowieka (zdrowie, oś-rziata 
itd.), żeby przy kh pomocy stworzyć podstawy dla wykonania planu produkcyjm·go. 
Inaczej mówiąc: plan produkcyjny -wyrasta na podłożu planu inwestycyjneg-0. 

p Ian inwe6tycyj:ny wykazuje również wzrost ław i z powrotem będzie odbywał się holow· 
wydatków na ogólne potrzeby naS%ego nikami i barkami czeskimi. W tym celu re. 
społeczeństwa, zwią'l<llle z oświati!l, czytel- montuje się w stoczniach odrzańskich szereg b<'I. 
nktwem i zdrowiem. Na specjdhe pod· rek ifewindykowanych przez Cmechów z Nie-

kreślenie zasługuje pozycja 300 m1l:onów zł miec, w słOCUli zaś w Głogowie '!"emontuje się 
na biblioteki gminne dla ludności wiejs~iej . parowiec „Ressel". Poza tym Cz~! budują w 

R 
ozmach planu inwestycyjnego, masoWy ruch swoich st~niach w Pradze nowe statki. Cze. 

S ejm uchwalił państw<Jwy plan in.westyayj· 
ny na rok 1948. Ogólna suma pieniędzy, 
jaką w roku bieżącym rząd wyda na inwe­

atycje, stanowi 193 m.iliiardy 800 milionó··v zl. 
Pierwsze pytanie, iktóre iSię nasuwa: skad p• ń­
stwo nas.ze weźmie taką olbrzymią sumę? 

ł ska żegluga będlzie ściśle współpracowała s 
współzawodni<:twa ~racy gwa.ra-ntują c~ • polską na Odrze w ten sposób, iż będzie ona 
kowite wy,pełnienie na.szyqh planów p!o- ó pol 

dukcyjnych, a nawet wykona.nie ich na n:e- korzystać ze stoczni, magaz.Yi11ÓW i port w 
· k · t skiej żeglugi na Odrae, inwest~cje Ministerstwa Odbudowy z sumq który<:h odcinkach w terminie znacznie ·ro· · 

39 miliardów 400 mi-lionów zł. Przy czym nr.j· iSzym, niż okres trz.ech lat. Ro=ach ten przy~ T•ranspo-rt towarów czeskich Odrą rozpocs· 
większe kwoty przezna<:zone zostały no bu· sporzy Polsc~ nowe wartości mat.,rfalne. nie się z końcem ma.rea względnie w począt.. 
downictwo mieszkani-0we. Na czwartym .;n"ej· Wzmo>C!Il.i nas gospoda.rew, podniesie wagę kaoh kwietnia bież r. W 1948 r, Czesi maj­
scu idą inwestycje 111a rolnictwo z s.umą ok(lło polityczną n-asze90 państwa na świecie : wy.· zamia'! uruchomić 4Ó jednostek, a -.w 1949 r. -
2?. I:'.iliardów zł. Pitmiądze te ~użyte IJędą ::l'.l kuje rzeczywistą i trwałą podstawę sily, do· 80. 

G
łówne źródła uz.yjika.nia tej sumy są na· 
stęp-ujące: kwoły płynące z dochodów 
una.r-0dowionego pr.z-emysłu, ikwoty płyną· 

ee z nad~ek wyqosqxxiarowanych oszczęd· 
nością z budzżetu ipaństwowego, rezerwy z ak­
cji s,połecw.ego oszczędzani.a, wre6zcie kredy· 
ty udrLielonG nam przer.z Związek Radziecki. 
W6zystkie t13 pozycje r~m dadzą 111am środki 
dla realizacji planu inwestycyjnego. 

Jikw:nację odłogów, .na zwiększen ~ e przetw{r- brobytu 1 kultury narodu. yY najbli~zym cz~sie. Delegftury Czeskie 
stwa rolnego i umaszynowi-enie. rolnictwa. Jerzy Nawrot. mam powstac w Kozłu 1 Sz~e. 
lf!l lll illUl1'1!,11ll ll''H' l·J'l'·l ill 'il•l»l>' lll l'" l'1l .i ll' l ttl ll lll ll' l'llrni l lllh l" l'll !t lfl ll l 1l lli l lil i> l li lUlllUt:>l:11 1:M ''L1 l 1l l 'l~lllll .. 1 11 1 11 11~11 1 1 111 1i lll lli 1 11111 111 ill lll lll il llll nm :. 1 1~1i lll ll~llli111"tilllll!'llll llli~llll lllllllłilHltll lllll~llllłl~'llłll l'l!ll ll l ll~1IMllll!IWll~lllnlJIUMlll!lllllllHl!I~ 

Problenaą oszczędnoścloUJe . 

s~ miliony do ·uzyskania 
O mgle pytanie, ikt<>re interesuje ka..ż.deg.:> -

to llpr<iwa: czy sumy it. są realne? Czy Ke.2:dy numer przędz.y i każ.dy (odzaj pro· meru nominalnego to albo krzywdzony j~t nie do itego, a.żeby elk!reślone gatnmki toiwa.r6w 
rzeczywiście je zdobędziemy? Odpowiedź dukowanej bkani!ll.y winien odpowiadać ściśle ~lient, albo następuje marnot'Iaw5fiwo &u· odpowiadaqy mtwi~zo;nym dla nich warun· 

na to pytia.n.i& możemy zaczerpnąć z dośw!ad- okaeślonym wa.runkom technicz.nym, przpw1- rowca. kom technicznym. 
czeń, któ.r.e nam dostarczył plan inwestycyjny dzianym w procesie technologicznym. Jeżeli l!kanina utkana jest za rzadko, to ja- W praOOtyce najozęściej 'ZXłarza się jedna.k. 
a rok 1947, P131ll wynosił wówczas 116 mi· Klient ik.upu.jąc l!kaninę płaci za towar o da· kość jej jeS<t niższa od przewidz.'ianej, jeżeli że na ~Ultek niedbail&t'Wa CLy niechlujstw& 
lła.rdów złotych i :Z06tał wykonany pod w-zglę- nej jakości, to znaczy utkany z przędzy itik<Jnina jeS1t 7.a ,'9ęsta", jeśli !fość wąl!ków w pracy przyjpada lll4 jedn<llS!ik.-ę l'Owuu .ra.<ll"A!j 
dem filllansowym prawie w 100 procent.a.ob. o określonym numerze, ll'a.wierający odpowied· przyipadająca na jeden om jest wy:t.s.za od tej, o kilka procent więcej ~rowca, enitelilby rze. 
A było n.am wówczas ciężej, !lliż obecnie. To lilii\ ilość wąt.ków na 1 cm i o ściśle olkrs.~lonej ~a!ką 1Przewildują warunki iteabm.iozne, mamy czywiście neletało na ni~ wydatkować. Kon· 
znaczy, że pia.111owa.liśmy realnie nasze inwe- S'Derokośd. Niestety, często zdarza się /e· m.o'Wlll do czynienia :z ma.motrawstwem su· aument nie ma z tego żadnej kon:y§cJ, 11 p:ru­
sty<:jie w roku ubiegły·m i nie ma ;pod6ta.w <lo 1'zoze, że wytworzone towary odbiegają od rowca. Nie jest również dobr·ze, gdy siero- my„d traci olbr.zymie aumy. 
wątpliwuści w tej sprawie na rok bie:z:ący. wlaściwycl1 dl.a danego gatooku warunków kość tkaniny nie odpowiada przepisowemu Produkcja ~kanin bawehliam.ydt ma wynie.śt 
Powie :ktoś: przecież plan z-ostał powiększ•my technicznych. rozmiarowi. Walka o jakość iprodukcfi w p-rze- w roiku bieżącym 315 milionów meibrów bieij\· 
o iblisko 78 miliardów złotych. Odpowiemy 11a Jeżeli przędza zawiera odchyl€nia od nu· myśle włókie'll.lliczym obejmu,je więc i dąże· cych. Jeżeli iprzyjmiemy (.uwzględllliając rów· 
ito: słusznie, że . został ipowiękiszony. W ciągu m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mt1111111111111111111111111111111111;1111111111111111111H11111111111111111111111111111111111111111111111111111m1u nie'i: odohylenia w ;przedW!D.ll stronę), że prze· 
1947 r. zlbudowaliśmy !llowe fabryki, powięk- p d k • • • • tł k kl ciętnie pa!knjemy w metr towaru o 2-3 pro· 
szyliśmy naszą produkcję. zwikwidowaliśmy ro . U UJemy JllZ Die g., ące sz o cent surowc• u d!wżo, to Olk.aże się, te :przy 
wiele tysięcy hektarów ugorów na wisi, zbudo· ... ściiSłym przestrzeganiu proce6111 łechnol".lgiC'Z· 
walimy roiległ!l sieć pańistwoweyo handlu Mo.;, "1w1s'ci z„stosow„n1·a w _„„tuc~ nego mógtlby przemy-wł bawełniany 7lll.OSZC'Zę-
deta·licz.nego i hurtowego. To znaczy, że po- t:. ' "' 11' „111111\ y • dzić t<llkie 11-00d eurowca. (a w pewnym stop· 
mnożyliśmy ogólne bogactwo naszego kraju. S~atystyka stwierpża, że 80 proc. ran i ska Zdawać by się mogło, że „Phyroflek&" jest · niu robocirz..n.y), kitóre wysta~by do wy· 
Słusznie więc, żeby na tej wyższej podatawi-e łeczeń przy wypadkach samochodowych _ to bardzo koszt<0w.ny. Tymczasem nie. Cena 1 m. ·tworzenia dodał.lkO!Wych - sześciu czy nawet 
dochodu narodoweg-0 wyrósł wyższy pia.n in· skutek potłuczony'.:h szyb. W ró-"mych kra. kwadr. zwykłego szkła. lustrzanego na wofaym dziesięciu milionów metrów bieżących itik.an.iln.y. 
westycyjny. rynku wyn-osi 6-7 tys. zł. Cena 1 m. „PhF<> Podobni-& przedsta'Wiia się sytuaicja w !'!mych 

T rzecie z ikoJei ;pytanie, to spraiwa, na co ja.eh pTacowano n.ad wyn·alezieniem srkła nle fleksu", dzięki remu, że fabryc'.llka jest "Mopa branża.eh przemysłu włóikiienniczego. r'llbr:r.y· 
pójdą te pien.iądre? Sposób wyda.w:inia tłukącego. Jąż przed wojną znana było jako trywailla w surowie<: wprost z hut po cenach mie au.my, które dadzą &Ję, Jak to widzimy, 
pieiniędzy uł-ożony jest ściśle według wa- naj~epsze szkło ha~towane belgijski.e „Secu- M:tywnych, jest taka sama. Niestety, „Phyro· wyrazić w milionach metrów 1 miJionach do· 

gi potrzeb 111a.r-0du i państwa. Był czia.s, r .p. rit", wyir.a:bi-ane w Belg'di, Czechoslowacj-. fleksu nie mamy j,e=e wiele. Warnnki pro- Jorów, przepadają u na-a rolłiro~nJe bu ł.ą.d:ne-
w 1946 roku, kiedy najwa,żniejszą naszą bo· Włosze<:h, Niemczech, Fran.:ji i Japonii. W if. duk:cyjne spółdzielni 1ą w tej chwild. skromne. go' pożytku. · 
ląc7Jką był transport. Wówc;,a.s poświęciliśmy 38 nad wy.naiazkiem ftkła ni-etłukącego zaczę Mieści się ona. w 'trzech niewielkich •pó'kojach - S!prawa jest ipHna.. W:ininy się tywo inte· 
40 p.rocent ogółu wyda.tków inwestycyjnyoh to pNtcować i -,, 'Polsce,, bowiem „Securit" zatrudniając 16 p;racown.ików. Dotychczas pra ir~wać nią naijs:z.ers'Ze rzesze włókniarzy :ro­
n.a. komunikację. W roku 1947 punkt ciężko· sprowadzany :a: zagruicy -'był bardzo drogi. cowała na jedną z,mianę. Wkrótce wpfowadzo ibptników, majstrów, aiparait ~hniczny, orga· 
ści pr:r.esunął się 111ta ;prremysl. Wkład nasz W tym celu uru::homiona z~ała w Warsz.a. ne być maj,ą trzy zmiany. W •tedy spółdzielnia ni'Z-a<:je poliltyczne !i 11połecim,e, oraz n1l.'·ady 
w pr.zemy.sł wy11Ws.ił wówczas 38,5 proc. ·~ała- będzie mogła wypuszczać 2.400 m. kw hartowa wytwórcze. 
go planu inwestycyjnego. W iroku 1948 w cen- wi• m~a fabry<:7Jka doświadcztina. Wojna nego stlcła miesięcznie. Obecnie przygotowuje Scisłe pr.zestrzeganle wamnir6w tech:nlcz. 
mze nasz.ej uwagi stoi nadal przemysł. Plan przerwał·a iej działalność„ szkło dla loł.ll'iciwa, kolejnictwa i aamocho- nych - to droga do 7lW.ięk&:zeaia osr.czędJtoścl 
przewiduje na ten cel najwięk6Zą pozycję wy- Prace podjda. o~ spółdz,ielnia praq dów. Z-a i podni!MienJ.a rentowności Mklad6w prat:y. 
datków: 66 m.illiardów 200 milionów rz:ł-Otych. „PhyroMeks" nzes'Zone. w CE!'llkałnym Zj'edno 
Za •te pieniądze Miniater;;two Przemysłu bę· czeniu Spółdzielni Przemysłowych. Jej ?Jada. 
dzie !k.o!ntynuowało w .roku 1948 budowę tr;zech mem nde 1ą już doświadczenia, ale produkcja. 
111owych, wielkioh ikopalń węgla („Gigant'', Metody otrayma.nia szkła hartowanego :rostaly 
„Ziemowit", „Wesoła"), ukończy budowę ele'k- bowiem odkryte. „Ph~ołleks" produkowany 
trowni w Jawormie, zbudiuje faibrykę ohemkz· jest n.a inn.y,'.:h zasa.dach, nłż „Securit", Prze. 

' ną „Roikiit<1", zbuduje fabrykę twouyw synte· prowadzone niedawno badaI!Ji<1 nad polskim 
tycznych, :za.Jloońa.y budowę fab.ryki samocho· szkłem hartowanym przez Zakla.d Analizy 
<łów ciężarnwycll w Staraahow.icach rz prodnk· Techni(lz,llei PoHtechniki W..a.r6z.awsldej wyka 
cją 1Q tysięcy wozów rocznie, zbuduje fabry· zały, że „Phyrofleks" nie ustępuje jakościowo 
lk.ę łożys3c kuJ.łm~h w Kraśndilc.u Lubal6kim, sły.nn-$JDU na calłym świecie „Securitowi''. 
fa.brykę maszyn i >turbin w Elblągu, fabtykę Zahartowane S'l::kło możne. rzucać 0 beto. 
a,pariatów chemicmyoh, ·fabrykę traktoró,v, fa- nową posadzkę m<YLna thlc w nie mł<>tkiem, 
brytkę superfosfatu w Szczecini.e, która już na można na nim stawać. Nie rozbija się. Wytrzy 
jesieni -za.silti wdeś w in.a.wozy sztuczne, fab1y- muje ciężar do 200 kg. A jeżeli Ilię wresz.:ie 
kę igieł dziewia.rsJcic:h, maszyn elektry.::znych, zl>'iije, nie tłucze Się na ostre kawałki, które 
maszyn przędzalniczych itd. są to tylko tyle razy byfy i są przyczyną wielu 1kompli 
najważniejsze poeyc/& inwestycyjne Ml•risler- kowanych pora:nfoń. R.M~ypuj,e iię na drob. 
:.twa Przemysłu. niutkde k'Iysztaliki 0 zaokrąglonych kantach, 

. Na dru9im miejscu ~toją wyda,~i, ~rzeiwi· nie są wi~ niebezpieczne. Zastosowanie „Phy 
dziame na komunMt>11CJę, łącz.nosc, zeglugę rofleksu" jest s'Zerokie: lotnictwo, kolejnictwo 
i porty - razem wynoszą one 41 miliardów· I przemysł automobilowy, optyka, szklenie wy 
600 milionów złotych. Na trze<:im m:ejscu :dą staw, gala:ntilria sz,klana. 

Ostatnie dni Hitlera 
(cią~ dalszy) 

Na tym się kończą pamiętniki nie- w skromnym mies'1kandu jalkiegoś drobnego 
.miecldego offcera, Gertbardta Boltda urzędn.lika bedińsikiego. W pok-oju jest prawie 
odsłaniająoe kulisy ostatnich dni Hille- ciemno, gdyż okna są zabite deskami. Obok 
ra oraz nazistowskiej Trzeciej Rzeszy. Weydlilll.ga. siede:ą dymisjonowanli gene.rałowie, 
Wspomnienia te nabierają specjalnego Wetosch, oraz Schm!i.dt-Dangwa.rd. Naprzeciw 
zabarwiend.a, z.-estawiamy je z pamiętni- iko - e:·astygł w nieruchomej pozie szef jego 

sztabu - pułkowniik von Duffin. 
kami radzieckiego korespondenta wojen w tym po'koju zapadł wyrok ostateczny na 

wierności. Głos Weydlinga· jest spokojny. Ge 
BERLIN KAPITULUJE nerał odczytuje rmkaz do końca. Dobitnie 

nego, :r..nanego dziennikarza 1 publicy- Trzecią Rzeszę Hitlera. Tu w!aśme Weydling 
sty M: Gusa, który opL~ał swoje wraże- odczytał tekst rozkazu o kapitulacji przerl tn.i 
nia, wyniesione ze stolicy Trzeciej Rze- krofonem, ustawionym przez władze rade:!.ec­
szy bezpośrednio po jej upadku, I>ziw- kie. Jedn<>cześnie ten rozkaz został uwiec,mio 
nYQt zbiegiem okoliczności, radziecki off ny na płycie, Gdy WEydJing dowi.ed1Liał irię 
cer i. dziennikarz. M. Gus opowiada w decyzji zapisania. j,egó przemówienia na taś­
swoich wspomnieniach 0 tym, czego mie dźwiękowej, - powiedział: „trudn<>I co 
nie!łłiecki oftcer Boldt już nie widział się robi n<11leży robić do końca!"„. ~iemcy 
"la wła~.ne oczy, ale o ozym wspomina si€dzą nieruchomo i z pozornym spo'k:ojem .„ swoich pamiętnikach, Wspomnienia słuchają tekstu rozkazu. W pokoju rezlega się 
M. Gusa - to opowieść o sz<:zegółach gardłowy typowo pruski, bezbarwny głos Wey 
upadku Berlina, łączących slę bezpośre- dlinga, „Berlin, 2 m<Jja 1945 r., - gre:mią sło­
~o z tym, co opowiedział Boldt o osta wa irozkazu, - 30 kwietnia fuebrer popehlił 
likh dniach pn.ed ka.pitulacją. Parnię- 5aDlobójstwo. W ten spos6b Hitler poI?AJ.cił 
łnill!'I M. Gusa ukazaf1• się w swoim nas na pa-stwę losu. Uczynił to w stosunku 
czasie na łamach prasy radzledciej. I do tych. co złożylt mu dcng0łll14ł przysięgę 

... Gene·rał Weydling zasiada przy stole, k.tó- brzmią ostatnde wypocwiade:iane przt!2 ni.ego 
ry ma.jduje się w śrndku pokoju jadalnego sk>wa. „Wey-dling, generał a?ltJilerii, dowódca 

' 

lnterpelacle na§ZQc:h Czątelnlków 
------------------------------------------·------------------01 ac ze go wagony nie są ogrzewane? 

W dniu t8 1Uit€9o br. wyjechałem ipocią· 
giiem pośapies'lillym, !który według ro'Zikła.du jaz· 
dy z dwor« !Łódź-Kaliska odcll.odzil o godzi!ll.ie 
22,50 w k.'ierunł.u Gdyni, wagonem li.1'1 kluy. 

Wagon .ten, jak równ:ieri: po1Lostal& w.ag<>niy 
przez cały czas podróży nie były 09.rzane, to 
jest do godz. 9-tej rano 19 łutego, lkJ.edy to 
pociąg ten przybył do Gdyni. W Gdy;ni prze­
siadłem się do pociągu idąc.ego w ~ierunku 
Szczeci.na, gdyri jechałem do Chyłom - wa­
gon również ni-eogrz~y. 

Drogę powrotni!l odbyłem w pociągu po­
śpi~znym, :który z Gdyni wyjechał 19 lutego 
o godz. 22,15 do Łodzi., gdzie pnyibyłem 20 iu· 
te90 o godz. 6,2<>, równ~eż w wiaqonie n.ie; 
ogrzanym. 

obrony Berlina''. 
Zapada cisza. Po kilku mi.nutach ,proponuję 

generałowi wysłuchać nagra.n' już t>llŚmę 
dźwiękową. Radzista włącza ęaret. I mow 
rozlega się gfos Weydlinga, Tym razem I!Jil­

grany na taśmie. Ten· głos czyni dziwn·e wra­
żenie na Niemcach, a. przede wszystlclm na sa 
mym Weydlingu. Słuchaj,ą zn·any im dobrze 
tekst rozkazu, jak coś zupełnie 111-owego„. 

Na dźwięk włacsn€9o głosu Weydlilllg cały 
się zatrząsł. Siedzący obok niego geneMł We­
tosch nie może ukryć swego zdenerwowania. 
Drżą mu ręce i kurcre · wyk.rzywia.j,ą twe.re:. 
Drugi generał, Schmidt-Dangward, zaki!yl 
oczy ręką, PuŁkowni:k ,.szklanym wzrokiem" 
patrzy wprost w aparat, skąd roz1€9a siię ma­
towy głos Weydling<1.. Bębni w zdenerwowa­
niu palcami po stole.„ Widzę wyraźnie kro.ple 
potu na czole Weydlinga. Zdaje się, że dopie 
ro w tej chwili upuytomniJ.i sobie, iż jest ro 
kres wędrówiki ... kapitulac)al 

OSTATNIE GROZBY GOEBBELSA 
W eydli'llg nem opowi•ada, że ostatni-o Hl­

•ler wyglądał na e:upełnie sk-ończonego i wy 
końCZ-Onego człowieka. Już w 0&tatll!Loh nie­
mal g-odzinia.t:'h, gdy Rosjanie dosłownie znajdo 
wali się o kiłkadziesiąt metrów od j,ego schifo 
nu, - wciąż tylko powtarzał z lll>Orem mania 
ika: - walczyć, wakzyć, walczyć„. W nocy 
z 30 kwietn~a na 1 maja Hitler mtkł. Oznaj­
miono, iż fuehrer popełnil, samobójstwo. Ale, 
on, Weydling, nic nie włe, )l1k to było ~ -1-
knll)cłem HUlwa w ~ 

W wa.go:n:ie itym podróżo-wała poza inn:ymi 
podróżnymi równi'l!!i rodziDa, z~ s trzech 
osób s :malym dzi~i-em na ręku. 

Prz~usZCZ!lm, *'e cąmniJd miuoqajne zba-
da.ii\ tq &PXWKfł. ' J. S. 

ZBIOROWE WYDA'WNl'.CTWO 
DZIR CHOP.INA 

Na półkach lk&ięgaMk:ioh uikate eię d>ioro­
we wydawnictwo dzieł Fryder:yb. <?hopilla.. 
Instytut F. Ch.oipi.I!Ja. podpim ll!llowę s po;lskim 
wydaWl!liotwem mwz.y=ym -w llpMIWie wyda· 
ma zbiorow€go d~ieł Chopina. Pieriw6rze :ze· 
szyty U!każll się ju!Z w !k.ońcn 'b1.eżąceigo roku. 
Ponadto wydane będą poszczególne tomy • 
„Ana.liz i objaśnień" do u~w Fryderyka 
Chopiro.a. 

Gdy ~owania Krebsa nawdąmndia :pertrak· 
tacj,i z radz.ieclcim dowództwem ~ły na nil­
czym, Goebbels, idą~ M przyikładem Hiltlera., 
irorrlciazał: - wałczyć! W eydłdnq MtychmiMł 
odpowied.e:W, że o tym n:L„ ma mowy. Wysu• 
nął propo'lycję: nia.tychmia<St ka.pitu!lowaćl 

Goebbels r!Zekł: 
- Generalel o i.te pan wyj;dzle z mego ga­

binetu z 7lallliarem .!reipiitulacji, lk-aię 1tTZ~~~ 
panu w plecy. 

Jednak "'Seydlmg zdecydowiał się !Qlll kęi­
tulację. 

OBŁĘD GOEBBELSA 
St'i!n Goebbelsa po mikru.ęciu Hiitlera i wioa­

domości o j.ego samobójstwie - był stanem 
obłędu i fanatyczne) roz,paczy. Faktycznie e:o­
stał &am jeden. Bonnan równi~ znilcnął. Mi· 
mo t-o, ten karrzełkow<rty garbus %llie tra.Oil ml• 
<tziiei.. Do ostat!llJi.ej, chwili nie przeet.awał wie­
rzyć w twór swojej wła&nej f'8!lłll7ljd. Wu9rzył, 
iż między dowództwem radeieck.im a władza 
ml a.lioarnit.ów powstaną zbrone komUkty i kom­
plikacje na tle podzfolu Nlietnlioec. 

„Koni>ec Trzeciej Rzeszy, - ośwd.iadcza Wey 
dli111g, - przypominal finał marnej lar'Sy. Je­
den z '.lrierownilków Millli&terstwa WoP,ty, Ham 
mel UCil.~ na nm~odiztlllł. Z tyłu ma­
Sll.Yill.Y był przymooowany epaga.ted 
w.ieliki kufer. W tym lltułirze Zllllljd<>weły ~ 
najbardziej ważne dokumenty. Gdy samochód 
ruszył z miejsca, kufer się odeJ111knął i W1SZ}'5t 
kie papiery rodeciały się, spadając na %1-­
mię, ale Hamme! nie zwróai!ł nia. to ~ 
~ ł-Ulkoał w dail\',.. Cl. „ .„ . 
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Przed wio śni el 
W starych murach Krakowa wrzało, luchiie stchónył i uciekł do Wadowic. Robotnicy, 

szlt ulicami tłumnie śpiewając. Szitandary trze mleszc:ianle, górnicy I chł-0pi uformowali szy­
potały n.a wichr;z.e. A był to luty, mgła wie- ki zbrojne. Na Cllele ruszyły procesje„ ChorlH}· 
szała się na gałęziach dirzew, o.bleplo.nych bla- wie złote f czerw<>ne, krzyie zmieszały 9łę z 
łą koronką 117A'onu, powietrze było mokre, k<>saml l pikami, chóralne pieśnti kslęży z pie­
pM!ejmuJące. Jakby na pNekór mgle, zimie ~ rewolucyjną, Nigdy chyba JeS2CZ4' nie 
i śmierci, TO<'ZJkwl,ta}o przedwto~e wolności. było taiklego ootwzjazmu, ta'<iego ~bratania, 
Lud lllięgał po swojt'l prawa, które mn wydaT- jak w ten mokry poranek lutowy, poranek, 
to, groźnie W<ll'czały bębny, okrzyki łą<:zyły który rn~ał się Zi'..kończyć klęską. 
się w p<>tę7m:l~jąc:\ bnrz~ z której miał udenyć I Nie przewidzian-0 zasadzki. Ukryte w uli· 
piorun zem&ty. S 1Jlcle austriaccy p<>bledli, cach Podg6na oddzilały austriackie bij- sal­
Wy&tr&szeni .pochowali się po bramach, straci- wami w tryumfalny pochócl. Pada Dembowu·I, 

U but~, z któ.rPt Jeszcze tak niedawno wygra- I trafi·ony kul~ w piersi, padajĄ chłopi. IC&W&• 
żali słię wolnemu miastu Krillkowowl, : lema uder:i;.a. z boku w tłum, apycha zmle&zane 

Edwa,rd Dembowllk·l oglosiił 22 lutego 1848 · szyild ku Wiśle. 
r. manifest uądu narodowego :rm~zący pań· Grąż~ Ilię w mrocznej wodde 11riM!d.-y, 
szczyznę i bez.prawie, kra gniecie, przy•krywa tonących. 

Jest na-s dwadzieścia milionów, powstańmy O!tautla salwa dławi śpiew ton~h. 
rarzein, a naszej p<>tęgi nic nie r.mc:ie„. hasło Czy to Już koo1.iec1 Czy n.d9dy nie nade-J-
powsłani!a padło jak I-skra .na prochy Krako- dzle wla&na1 . 
wa. Krzyk krwi na bruku krakowskim pobleg· 

I mów na rynku rnz,błysły kosy l berdy· nie jak c;ząwony Htillll.dar rewo-lucjl nad 
Me a ofo od Podgórza, ze strooy Wlelkzki Europą. W Paryżu, Berlinie, Pradze uderzą 
nadciągają górnicy z cskardami. bębny. Na iądejsa ginących tysięcy powstają 

Przeproszymy po drodze patrole austrlac- f mU!ony wal~~cyth. Po lm"wawym pnedwlo-
kłe, przynieśli wieść, ie generał Collin śnlu krakow11<klm Idzie WIOSNA LUDOW. -

Drogi „Promyku'". 
Musimy Ci <>pisać naszą świetlicę i naszą 

ezkołę. Otóż znajduje 6ię ona przy ul. Lima· 
now6kiego Nr 25, a uczą Gię dzieci, które są 
opóźnione wi_eokiem, a tktól"e nie skończyły 
S7Jkoły poW5zechnej. Jest na"' 300. Chodzimy 
do klas przyśpieszonych. Uczymy się od godz. 
14-tej do 18-t€j. Gimnastykę, śpiewy , za j ęcia 
praktyczne mamy w świeflicy. Do świetlicy 
ka!ida klas·a uczęszcza raz w tygorlniu. Po­
myśl, Promyku , raz w tygodniu na 2 godziny. 
Nie wiadomo, na co te godziny przeznaczyć. 
Czy na odrab ianie lekcji (musimy się przy· 
znać, że nie bardzo się uczymy), czy na śpie ­
wy, czy na uczenie się t.a11ców narodowych, 
czy na gry t.owarzy<Skie, czy na łobuzerkę? 

cza na tT?.y kla;iy, a są jesz.cze cztery, które 
książe-k nie do-stają. Może, Prcmyiku, masz 
trochę gier i. ksi ążek niepotrzebnych, może 
będzi eiSz nam mógł ~oś podarować, a będziemy 
Ci bardzo wdzi ęczne . 

Bardzo Cię po'zdra.wiamy 
Cieślak Krystyna, Pejga Lucia, Chorubczyh lr­
ka, Gołdyn Te.resa, Wybrańslca Irka, Zając He 
Jenka, Bc;imba Jolcia, Karnicka Zofia, Zajda Ma 
ri.a, Walerczyk Emilia, Zarzycka Lucia, Mor· 
dzak Sonkl, Barczyk Roma, Markie<1.vicz J03Ja, 
Jaruga Basia, Drogosz Vliesia, Nowak Józefa, 
Tomczak Alina, Ga/aj Lucyna, Grosiclrn Sabi· 
na, Marańska Irka, \Valczak Helena, Hyża Sta· 
sia, Królikiewicz Bronisława, Szymczak Miro· 

~lawa, Nyszkowska Krysia. 
• • • 

Przyznamy Ci się. Prom)"ku, w taj-emnicy, ODPOWIEDZ REDAKTORA: 
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JAK PIĘCIU ZAJĄCÓW ZDOBYWAŁO BERLIN 
•• 

· Dowódca baterii, ppor Mieczysław Zając I my nie narażając nas:zych tołnlersT. · 
je:hał na . pięknym koniu i co chwila spozie- Maciej Zaj.ąc· podkręciwszy według zwycza• 
rał na swoich żołnierzy, wśród których byli ju wąsa odezwał się: 
najdroż.si jego sernu - ojciec i bracia. My- - Niby .to tak. Niby Twoja racja, ałe tak 
ślał sobie o tym, że baterię jego oczekują sobie przemyśliwam, :ie starczy nu czterech. 
ciężkie boje i możliwym jest, te któregoś spo Ty, synu, jesteś dowódcą l tobie nie wolne> 
śród nich zabraknie i nie pasuje takich rzeczy ·robić •.. 

Na samą myśl 1er:e .ściskało się talem i Nie skończył, bo Mietek spojrzał •~ na 
ppor. Mieczysław Zając podumał w duchu". OJ.ca pierwszy raz srogo 1 krótko rzekł,: 
Niech lepiej, j4 zginę, niż któryś z nich". - Rozkaz! 

Nie zdzlwi nikogo z was, moi m!ll czytelnicy, . - Takj Jest! - odpowledzlat słu!blkle Za 
· t · dz · śli b I · · ć . t iac - o ciec ze e.go ro aiu .ml'.' Y <>, a~ ~ię - to J~S , ·Korzystając :r ciemności podcl:wnęU włamo 
tyle ile było Zaiącow. Szcz~olnie stary Zaią-: 1 i dzi ł d b d ' k:t6 ym by'· 
d · ł · h hó · b , ręczn e a o o u ynx:u, o r ... 

rza o sw:oic 'ZUC • w. mo ąc się gorąco, Y I mowa, r-0zebrall Je 1 wtaszczyli na tl!Zl!'cle 
żaden .z nich nie zginął. l piętro. W ciemności złożyli je zacierając r~ 

„M_n1e staremu to co - d~bry B~ż~ mamra ce :r radości, że taką niespodziankę sprawi, 
ta} siedząc na wozie - przezyłem JUZ tyle r~ rano Niemcom„ Wyst.awiai lufę pr2le2! okno 
kow, -:zas by odpocząć, choćby i w tej ziemi przynieśli kilka skrzyń pocisków I ułotyli 11.• 
ś'."1ętej. Tylko j?ż niech .tam Pan Jezu~ Cie; do snu na podłodze wokół działa. 
p1ąc.y wstawi się u moimi chłopakami. Juz Nie mieli z sobą budzika ale Jak na lto­
~a. się moja niebosz~zka - świeć Pa.nie nad mendę zerwali się, gdy tylko 11łońce wychy. 
Je) duszom - stęs.kn1ła za mną, a om co - liło się zza horyzontu 
smarkate jeszcze i długo im jeszcze żyć. Dowódca baoteri stał ~ n.:gl• ~ 

Nie poł!logły modlitwy starego Zająca, choć celowniczym, jego zastępca do 1praw polltfo 
tu gor'-:e i nczere byłr, 4Je o tym - po. cino.wychcwawc.zych - zamkowym, a po:zo­
tym, DojeżdżaU do Berlina. Zostało jeszcze 8 stali - amunicyjnym. 
klm.. To niby .n~ewiele, bo można taką odle· Pierwszy pocisk zrobił wyrwę ..,, nllll'~ni.b 
gł ość przebyć. w . ciągu półt~rej ~o dz iny, ale domu zajmoW4hego ' przez Niemców, naslępll'f 
rzecz w tym, ze nie tylko kazdy kilomet·r, lecz :rrobił ogromną dziurę t\tt obok okna, • ltt6-
1 każdy metr .tej drogi należało zdobywać ko rego wyzierała lufa CKM·u. 
szte.m wielu ofiar. Takie nazwy, jak Aleksan Ale Niemcy też nie próżnowali. Po ldlk.n M 
derplat:z - .••. Siegesule, Brandenburger-Tor, kundach · odezwały · się niemieckie ltarabinT 
Friedrichstrasse, czy Unter den Linden, .maszynowe, a potym huknęło działo. Chorą• 
brzmiały kiedyś dla Zająców jak nazwy kra- ży Zając, który akurat wychylU 1!41 nleo-­
j-Ow egzotycznych, a oto w tych pamiętnych strożnie, by sprawdzić celno.ść poclslt6w, Jdl 
dniach stały się one symbolem pewnego już nąl nagle, chwyail S'ię pra:wą ~.,itą u Hrce 
twycięstwa. Nie myślcie jednak, że Niemcy i„. już nie- żył Podbiegli do niego wszyscy, 
oddali Berlin dobrowolnie. Zdobycie jego ko lecz w tej samej chwili trzy podski n.Lemiec:­
sztowało wiele wysiłku. Trzeba było zdoby. kie długą serią z karabinu maszynowego pf%T 
wać nie tylk ulicę za ulicą, nie tylko dom za pomniały im 0 obowiązku. Z furią sabral! 
domem, nie tylko piętro po piętrze, ale i każ się do pracy Tera:r juź cefowal Zając - oj• 
de mieszkanie .:r oddzielna, Niemcy bronili ciec. · 
się zawzięcie. - Celownik - kątom!en: ••• 

Na jednej z ulic zaistniała poważna sytua· Po kilku wy1;trzałach Niemcy wyw~sili bla 
cja. Jakaś grupa SS-owców uforty.fllko- łą flagę Dopiero wtedy mogli ~ :rająć pole-­
wała się w domu, z którego mogli kontrolo· glym. Znieśli go ostr-0żni& po schodach i na 
wać i obstrzeliwać czte-ry bardzo ważne ulice. podwórku wykopali mu mogiłE:. SkromnT jeitt 

Podporucznik Mieczysław Zając siedział pogrzeb żołnierza. Zebrana bateria oddala 
przy stole na punkcie obserwacyjnym swojej trzy salwy honorowe, a potym obnatywwł}' 
baterU I podparłszy głowę rękoma przemyśli- głowy :r ogromnym żalem patrzyła, ja.lt prZT'" 
wał nad tytn, jak wykonać rozkaz dowództwa, krywały Się piaskiem zwłoki ukochan~ ehe>­
który zalecał mu niezwłocznie Z'likwidować rązego, 
wspomniany wyżej niemiecki •punkt oporu. Tego samego dnia tylko ~ gocł.dnłe 2-•1 ..,, 
Nagle widać przyszeał mu do głowy dobry ~10cy B~rlln poddał się Zam~lknąl huk dział 
pomysł, bo stuknął su: pięścią w czoło i uś- ~ karii:bmów, Ci co zostali zywi eleuyU alę, 
miech rozlał się po )ego młodzieńczej twa- ze dozyll takiego mo~entu. Tylko w sercach 
dzy. Wezwany przez niego łącznik otrzymał czterec~ Już ter.az Za.Jąców ni„ było radości, 
rozkaz śoiągnięcia na punkt cbserwacyjny Głęboki smutek panował w 11.kh, 
całą rodzinę Zająców. • • • 

Drogie drlecll Wiem n11pewno,. te śmierć 
Upłynęło zaledwie kil1ca minut, gdy wszys. chorążego Zającll nsmuci Was, bo jakleł 

cy siedzieli ia stołem. Dowódca baterii, pod- polskie dziecko może nie Wować tołn!erza• 
porucznik Mieczysław Zając zrobił poważną patrioty, ale pomyślcie przy tym, te wielu 
minę, jak tego wym~gała !ytuacja i zaczął. takich dzielnych żołnlerży - prawdziwych 

- Te Szwaby na r-ogu nie dają nam żyć. synów ludu polskiego :zginęło w aasie okupa 
Trzeba konJecznie ich stamtąd wykunzyć. Pró- ej! i na froncie. Ich ohara nie poszła na mu­
bowaliśmy już tak i owak, ale nic z tego nie ne Nasza Nowa Polsk.a, nasz Rząd Demokra­
wyszlo. Pomyślałem sobie, że my w piątkę tyczny wakzy o to, by nigdy już n!e było na 
potrafimy tego dokonać. Mój plan jest taki: świecie wojen, by nigdy już edowlek nie 
Weźmiemy jedno działo. rozbierzemy na ka- mordował człowieka. Myślę, te uda się nam 
wałki i wniesiemy do każdego domu. co stoi wywala:yć wieczny pokóJ i wieczną ZQQ<!.ę 
naprzeciwko, na trzecie piętro - tylko, że z między narodami. 
drugiej ulicy i rozwdlimy paru pociskami to Pozostali czterej Zającowie nie opuścili rąk 
gniazdo niemieckie, Ponieważ jest to zadanie po tak dotkliwej stracie, ale o tym napiszę 
bardzo trudne I ryzykowne, sądzę więc, że J na,stępnym razem. 
najlepiej będzie kiedy my sami je wykona- ictlmczu. 

te z naszym zachowaniem bywa róż.ni·e. Naj- Moje drogie i bardzQ roztrzepane d'Zi<ewusz-
bardzi-ej to s!ę na n-\s gniewa Pani ze świetli · ki. Nie będziecie siE: chyha spierać -ze mną o to <Su". Ni.e myślcie czasem, że chcę '""am pra- że nie - to by było niesłuszne i mem~dre. 
cy. Ciągle jest z na6 niezadowolona. Ma też „rnztrzepanie", gdyż pomimo- że pi-szocie do wić kazani.e, albo - co gorz.ej - ie jestem I Przyjaciele mają w&zakże prawą n.le tylko 
~ rację. Ostatnio mieliśmy urządzić małą uro- mnie po raz pierwszy, mam na to aż dwa do- przeciwko wszelkim psotom i figlom. AbsQ· chwalić, lecz i powiedzieć czas.em kilk.a 11łów 
czystość na 19 stypnia. Mieliśmy i.nscenizo· w-0dy. Otóż te dowody: ...-- 1) żadna z wa.s ni·e lutnie nie. Ja też n!e jestem „święty", lecz „do słuchu". 
wać „Białe róze". Pani poświęciła nam 3 go· pamięt.ała -zaznaczyć, w której je<St klas.ie boli mnie trochę, gdy młodzi, cu pTZez 5 lat Co do książek dla Waszej bilbliotekii - to 
dziny na przepisywanie i omówienie piosenki, i 2) - o wiele poważnieji;z'y: wszystkie razem okupacji nl<e mieli dostępu do szkół, <Stwier· sprawa trochę kłopotliwa. „Promyk" chętnie 
a my gdzieś zgubiłyśmy nasze przepisywani.a. zgubiłyście przepi.6aną z . wielkim trud·em pia· dzają teraz dobro_dusmie: „niebardzQ się uczy· przy-szedlby z .pomocą wszystkim swym mło· 
za karę ·mamy zmniejsz.oną ilość godzin świet- senkę. Przyznam wam się, że tego ostatniego my". Mimowoli pomyślalem 6'0bie, czytając dym przyjaciołom, lecz jego możliwości finan­
licy. Na Boże Narodzenie świetlica urządziła nie mo9ę jakoś zrozumieć. Owszem, może się te słowa: „więc jakże to, ojcowie i matki pra· sowe są, nie6tety, bardzo szczupłe. Pomyślimy 
choinkę z prz.edstawieniem. Bardzo udała się, zdarzyć, że 7;gubi jedna, dwie, ale tak na raz cują ciężko, ścigają się, W<Spółzawodn.ic.zą mię- jednak jeszcze nad tym. Może wspólny·mi si· 
tak powiedziały nasze władze. Mamy zmart-1 wszys kie „hurtem"?! Coś w tym jest nieba.r· dzy 6obą o to, kto zrobi więcej i 16piej, a kh łaml uda się coś skombinować, przyn4jmniaJ 
wi~, bo w naszej świetlicy jest bardzo ma· dzc. Podoba mi cię , · że je6teśde <Szczere, nie dzieci będą sobie swą pracę w s.zkole lekce- dla tych czytelników, którzy swą ;pr<11CI\ nraj­
ło gier, a jeszcze mniej książek. Trochę ksią- przedstawiac.ie 11ię w postaci aniołków w far· ważyć?! Tak to, widzicie, moje dziewuszki, bardziej sobie ;na to zasłużą. Mamy nadzieję, 
żek przynieśliśmy z domu, trochę kupiła sz1<o- tu5zkach szkolnych .a jednak„. a jednak wo· jednym ni~zcręśnym zd,11niem ściągnęłyście że Wy, drogie dzi~wuszki, będziecie właśni• 
ła, trochę pieniędzy zdobyła panl ze świetli- lałbym. byście również szczerze mogły napi-1 n,11 s i eb~e !akie gromy. Czy żałujede tera.z, do tych należały. Pisuicie czecie). , 
cy, ~J.e to wszystko z.a mało - ledwie WYl'itar· sać: „Uczy,rny 4ię. _ile tvl~I' 1tarczv s.il l ca- żeście do „Promyka" n.ariiułyl Mam. nadz.i eję, Rednkw. 
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Herold postepu - el 
D 
• aorowyeh ~tad :polekiego P"Mtępu, 
a więc .do duchowych ojców naGz,ej epo· 
.kt nalezy bezsptte<:mie Joachim Lei„we/ 

S ~T uczony, .U.trudzony bJblloflI. :1na­
komity •ru~yta, borżye7'C!:lll mlodzi~y uni· 
Y-!tn.yt.eckleJ, ukod1Mty profe110r filarec-

k4-go Wilna - etawJ.ał Lelewel na polu hi.sto· 
rlogTelil !łupy grank1l11e dwu epok, zamykał 
p&trJ.otyezn.y, n.ar~cyjny klaaycy:zm Narus.z&· 
'Wicza. D&kładał :OOW!l s:z.k:ol1 hietory<:T.nll, !.ele­
wslo~,. Jdko hi6toryłc nlewl.elu mil rc>W· 
D~h tobie w piśmiennictwie naszym 1 nie ti'!.k 
m6w 'Wielu w europejskim. Skrzętnv I r•n· 
w.aż:ny bada.a źró~ł, wsz-ech5tro:i.ń~e wy­
bztakony polLhlstor i poliglota, Mmod>:~elny 
i ba&rway umy1d, ogrom~ pamięć I niezwy­
lia w pracy wydajność - łączył Lelewel 
lik.ruipu·l.a.ln<\ 1yste1ru1.tyczność zbierac't-\, twór­
CT polot myj!i badawaej z czujnym 1uIU e· 
alem demokraty i IJ<>rllcym, pol5kim 1ercem. 

W CZOŁOWYM SZEREGU 

P ose.ł n.a &!jm Królestw.a w 1829 r. 1 ".zyn­
Jl'f c:zlone'lc paui-0ty=ej opozycJ.l, dorot.d· 
oa i powie~ belwedercz.,.Xów, ni.eba-

,.... pn.wodnlcr1tcr patrlolyczneqo klubu de­
mok.ra.cjl ll6topadowej i etały ało!M!k po· 
watańcr.ego n:ądu, podcuut po'W'lltanla narodo­
-..go 1830-31 r. z:o.ajOOw.ał się Le! we! w ero· 
Jowym azeregu walczących. Po upadku po­
'W'9tam&, !Ml em.lqrac)l, 11rupl.a Leleweł ca1'e M­
mabatyez:ne wychodźtwo ~kie, 1t.aj.e się na 
cłW& :z gór~ <himęciolecla widomą głowił pel· 
ttiej demokr~ji, Jej pnywódcą i repreun­
ta.m em, JLatchni en! em t llteri1111. 

DWIE EPOKI 
Uf tyciu tego człowieka prułamałr &lę Jw/e 
Ił epoki, - :Jbiegl się tu echyłelc romantyz-

mu ze łw1-tem. &<>ejalizmu, •wio&t dek.latu· 
J.,ej sltt nl.achty i trlumfuji\Cej burluuj1 
• narodzin.ami kl.uy robotniaej. Dwuiecie 
ct.&i.elllCe rewolucjq krakows.ltit 18-Cft ro:itu od 
NWOlucjt paryskiej 184a roo, uwie.tkzone 
uJOayetym obchodem drugiej roan!cy wy­
pedków ik.Mlt.owilldh, bydo okresem prnro­
mowym w tyciu Lelewel.a.. 

C 'IMT były oeobliwe. Europa drl.a.ła w pr:ie­
cmcJach blJ1kJ•/ r.woluc/I. W p1cmach, 
mew.eh, ..,.. powietn:u nlmDail u~ 1!41 po-

,n.,.. .,..,lnoki. B.rubel4 była w tym cUK!e 
e.lrodkiem lewicowycll e.miqracJ!. Ską.piła się 
~ le.l~el~a gmina Polaków w ,,Zjedno­
~ii". Pf%J'Oyw.ali wygnani :J o}crrz,ny iew1 
lilfAłbi~ fr~. Pnybył roeyjsk! 1e­

~~ Bekuai11., ....-yCedlOlly :z P&ryM sa 
~enle na polftim obchodzie lfctt>pado­
wym 1947 roku, Krz!lttia Iii• tem liczna kolo­
aJ& nlem19Clk.ich rewolucjonistów. W BrultHll 
równia 1'Młllje :zał<lł.ony t.jny .,.Zw!4:1ek Ko· 
~tów", kieruJłłCT ońri<11towyml ' polltycz­
a!l'mf Orqa'n:i7«:jami robotniczymi. 

tyvrę, ale nie jest to już Pol~ka feuri,i,ina, lecz 
Polska demokratyczna i od tej chwili wy-;.wo­
leru€ jej staje się sprawą honoru dla wszy~t­
kich demokratów Europy". 

łq dawną Polskę, zmlenio./qc w ten sposób woj· 
nę o niezawisłość Polski w wojnę europejską, 

,dajqc prawa obywatelskie lydom l chłopom, 
uwłaszczajqc tych ostatnich, odbudowując Pol­
!kę na zasadach demokracji i równości, chciał 

ROLA LELEWELA on przemiany walk! narodowe/ w walkę zn 

Z 
gorącą sympatią dla Polaków, 'Z wielką wolno§ć, utożsamienia interesów wszy~lkich 

wiarą w sh1szność so juszu polskich demo· hidów z celami narodu polskiego. Czy na/f'Ży 
kialów z rewolucjonistami Europy, prze- wymienić imię tego genialnego człowieka, któ· 

miwil Fryderyk Englels. I on widzi w ruchu ry ułożył tak obszerny a zarazem prosty plan 
krak~wskim 1846 roku symbol ,,:zwycięstwa j (działania). To Lelewel". 
młodej, demokratycznej Polski nad starą, ary-
stokraty<:zną". Zestawiając powstanie 1830 r. NARODZINY DEMOKRACJI LUDOWEJ 
z rewolucją krakowską 1846 r„ Engel~ okreś· ·w tym okre5'ie Mark5 l Engels ustawicznie 
Lll rok 1830 jako „rewolucję konserwatywną", wracają do sprawy polski€j, popieraj:ic 
po czym dał następującą charakterystykę roli, narodowo • wyzwoleńcze dążenia emi· 
jaką odeqral Lelewel w powstaniu li.!topado· gracji, sta jąc gorąco w obronie żądań p ol­
wym: „\V rządzie naro'dowym znalazł się cz/o- skich. Szereg artykulów Marksa o spri!wie 
wiek, który ostro piętnował ciasnotę poglą· polskiRj, w wydanej w 1843 roku „Nowej Ga.· 
dów klasy pnnujqcej. Zaproponował on .środki zecie Reńskiej", tłumaczy! kon'.eczność powi ą­
prnwdz/wie rewolucyjne, które przeraziły sej- zanid walki narodowej Polaków z reformą s'o­
mowq arystrokrncję. Wzywajqc do broni ca- sunków .agrarnych, konieczność mieslen1a feu-

dcrlizmu w Pol5ee i wskazywał na ~ lłfltki 
polsltlch dziejów, k lóre świadczą o narodzi,. 
nach nowoczesnej świadomo.ści politycznej 
wśród Polaków. Marks, podkreślaj4c po11tępo· 

we tradycje komitytucji 3-go Maja 1791 roktu.. 
wskazywał Polakom tlrog~ jednocresJ>.ej wal· 
ki o narodowe wyzwolen:e ludu pol6kl~. 
Krakows-kie powstanie 1846 roku i ruchy lu· 
dowe 1848 roku uważał za dowód oburniara· 
nJ.a 1Sta.rej, 15zlacheckiej demokracji, za zn.at 
narodzin jej !paclkobiercy 1 następcy - d•mo-
1' raecjl /udowe/. 

T ej nowej demokracji, wiodq<:ej Poll61t• 
w przy-szłość, przewodzi! Lelewel, który 
szlachectwo hr>rbu i urodzenia dawno wy· 

mienił na bluzę roboczą i kij wędrowny, który 
w ogniu walki I cierpi ni.a zdobywał dla a:ie· 
b1e siły i dla sprawy polskiej nowe 1zlacll~c:­

two lx> jowej uislugl, bratel'"lklej ł1tamoścl, r.­
wolu<:yjnej M!idarnoścl z oborem postępu, d• 
molfracji ! rewoluc.ji epołe<'Z'llej w Europie. 

Dz" ę'1i 13 od~zla'om, G ekspozyt ro I ponad 4000 zh'.ornfcom w Urzędaeh Pocztowych meb 
wykonyw t b'.'ZJOłred11lo zlecH!a kłłeret6w we wszysł"icll mie!scowośc'ach kra·a. 
Wp1tty-wyp'ity czekowe i o zczędf.ościow~ w Kasac'.a PKO i wszyst~L~ Urz ~ach P ztowyc•. 

Anna • ulza Stroną 

Co widziałam w póln c .ei r 
Pohojoa;e relorn111 • H'lara I zaulan re• Oąron1ne osiąąnięcla • ll'zra• 

sta dobrobr.st na UJ§I • Poprawa położeniu robotnihów 
W pierwszych dniach lierpnta 1945 ro.ku, I W tych wamnkach chlopi stara.ją si41 pod· 

gdy Armia Radziecka wkroczyła do Korei, na A.Ma Lulza Strong /ut JllKlllq llteratJcą nieść urodzajność, wytwan.ać jak najwlięcej. 
półno<:y toczyły się z.a.cięte walk!. Na polu- ametykańską. W clqgu ostatnich lat 27-mlu W 1947 roku zebrano urod-zaj: 2 m'il!ony ton 
dniu natomiast wladza Japończyków pozosta.- tw6rcw.ść •wq głównie po.święca krajom I zboża, przeważnie ryżu. Srednio przypada na 
wała trwałą i nielaruGzoną. Ameryikanie, któ- Jdącym dmgą po!lępu. NJedawnoA. L. Strong I miMzkańca po 500 gramów .ryżu dziennie -
rzy przybyli tam w trzy tygodnie po kaoitu· wróciła z długie/ podróży po Chinach. Od· 1 norma. rueznana w Korei Północnej od wielu 
la.cji Japonii, przejęli od Japończyków aparat wJedzlła równie~ Koreę Północną. dzieslęclolooi. 
państwowy, zachowując go w stanie poprzed- Droga biegnąca po wybrzeżu, przechodzi 
nim: na 5tanowiskach pań-s-twowych, w urzę· wzdłuż starannie uprawionych pól. Nie wi-
dach i w policji pozot1tali cl sami Koreańczy· rodu pewności, wluy i zaufania ._ własne dz.ialam a.ni jednego kawablt.a :zlerni n.le upr•· 
ey, lttór:i.y pełn.1li te obowiqzki za cza.sów oku- •lly. w.Ionego. Grunt j95 t dO'br:ze uprawiony. Pa· 
pacji }&poński.ej. Oczywiście, wuyacy urzęd· Słyeuła.m cz~to od tedektorów, lhie11n\· bryka nawozów sztucznych n.a półn~y zaopa• 
nicy i policja, jillik równle-ż wielcy obszamlcy karzy, literatów, te w Korei Północnej n!e ma trywała dawniej Południową Koreę ! Mandżu· 
i pr.z:emyslowcy - a.kcjonarius'Ze koncernów cen'Z'ltry .. „Cenzura jest tu niepotrzebna: wszy· rię. Dziś Kotea Północna yrykorzysruje te na· 
japońskich - uciekli 'Z północy na południe scy e4 tu ~tr.iota.zp.i, ' wsr'fr.cy 14 nastrojeni wozy ~tucme na w1a~ych ' 1)P~oh i ~dy, 
- do amerykańskiej •trefy Olkupaeyjnej. pogtępowo" - mówm: najbiedniej~zy :nawet chłop może uzy6k.ać d-0· 

Ta ueiecrk.a eHiJ1n.entów rea:)tcyjnych przy· W tym naiwnym twierdz~ jest jednak bry urodz.aj, gdyż ma moiność u.z:ysbnla 
czyniła a.!ę do ni~zwyklego 'll?'Pszczenla IY· 0:4sllka. prawdy, ~yi elementy opozycyjne w Banku Rolnym potyczki na zakupienie u-
tue<:ji politycznej w Korei Półil.ocnej, Komi· i5totn!e uciekły stąd. wozów 5zfucznych. 

tety rudowe 71WOłane Z06t&ły bardzo szybko Walka k1MOW4 vr Korei Jest Jednak nie- W.zrasta dobrobyt ws.i Korei Pó!n(X)Uej. 
1 prawie nie natrafiły na o.pozycję. Bez _z4 bu· unikniona. Będ4 ją prowadzić w tej lub :n.- Chłopi budują nowe domy, nab,,.,.,.aj" odbior· 
neń, .-pokojnie, w d!lqu 23 dni, wprowadzono '·· „ 
.,.. tycie dekret rządu 0 

„a.rcel.acłl :&iem! ob- nej fonnle rffltejon!śd, którzy obeenie s:ku- nlkl radiow-e, maszyny do ezycia. 
"" ;• ple.ni llll na południu. w j ! 1· j 97 .1 

sza.rniczej. 90 procent dużych przedsiębiorstw pewne ws , 1czące go<!IJ>O~aratw, 
MA.RKS I ENGBLS o POLSCE przemysłowych, należących do Japońc:zyik.ów _ Korea Północna. jełt jednak przykładem jak rozmawiałam z 6ołtysem - 50-letni m chłopem. r ubn.iaiaqjnyra pttnktem mlili:enla "Związ· przelraza.!y radzie<:kie wl>adze okupacyjne na- szybko można zaprow.adzić ład ~ porządek Opowiedział ml, że dziesięć rod'Lin przeprawa· 

I\ tu Komuniatów" i polsldej emlgI>acji M· ro<łow.i koreańskiemu, iktóry je unarodowił, w ik:raju, gdy nie przeezkadzają elementy re- dztiło 6ię do nowych domów, w sześciu do-
mokiraty>c%llej, ekupiO!!lej wokół Lelewflo!a, zgodnie :z dekretem rzą~owym. akcyjne. mach dachy słomiane zastąpiono dach6wk11, 

Pije 1iq obchód drugiej rooimiey powgtani.a Po tym uchwalono ustawę o pracy, u.wie- Osiągnl.,cl.a Korei Półno~eJ 6ą naprawdę 6Ześciu chłopów urządziło 6obie wygodne nad-
kleikowsk.lego, który odbył się 22 lutego HU8 rającą po6tanowienie o wprowadzeniu 8-go· ogromne. budówk! (pod dachem, lecz bez ścian), w kt6-
roku, na dwa dni pned wybuchem re,v--0lucjl dzinnego dnia pracy ~ ubez;pieczeń społecz- Po raz pferwszy od wlelu dzluięcioleci rych bardzo wygodnie 6IJaĆ w upalne noce 
hitowej w Paryai, w atm<Y&ferz.e wlel•k!ch na- :nych, o równouprawnieniu mężczyzn i kobiet, Korea Pónło<::na może 6ama się wyżywić. J~t letnie1 w ciągu dwóch lat ostatnich w 22 do· 
tbMll. ve>rfłC'Zkowego oczekiwania wy<larzefl, ustawę o o.świac.ie ludowej. Przeprowadzono to wynflt reformy rolnej. Dawniej 62 procent mech zakupiono odbiomiki radiowe, 40 gospo· 
N'WOllacyjnego jut nap!~. Na 01>ehodzle wybory, w wyniku których do władzy doszedł ziemi ornej należało do obe.'Zamików. Chłop dany na.było maszyny do czyda1 wieś ca.hl 
b.t""U.lsk·lm W}'5t~w.ał MllIM, wybrany do mtd „FI'Ołltu Demokratycznego", jednoczllcego oddaw.al o.bnarnikowi 50 do 70 proeent 6wych zelektryfikowano. Do reformy rolnej ·tytko 
pnRydi'llllJl obchodu. Uai!etnlay „ ru.m rów- trzy p&rtf.e. plOl!lÓW na zaipla<:enle dziert..awy. Teraz chłopi 5 gospodarzy li.pośród 97 miało 1we wlatllle 
nileł 4 'Pl'Zflmnń>a łl!"EYJadel ' łoW4.l"Z'yM vra.ł- Łatwość uzyskania PrM'Z chłopów %iem!, płacą państwu podatek, nie przekraczający działki ziemi, dziś wazyscy pra.cują na własnej 
ti 1'.ał'GLa Mark.a., Fryderyk l!ngela, który wy- P~ robotników - pr.acy, bezbolesne pnej· jednej czwartej zelmmych plonów. Po opłace- ziemi. ,,D.aWl!llej tylko duecl łx>gatych go­
d61o:aT s Pa.ryta iprzy>był do .BrukeeH vr polo- śde przedsiębiorstw przemysłowych 111.ależąeych n.fu pod.atku chłop l!'Wob-Odn!e dysponuje pozo- spodarzy mogły uczęs'Z.Cz.ać do 11.'.lkołv, dz.lł 
ww. lutego. Mow. MarkM podaj• w obner- do Ja.pończyków - na WłC1,51!1.0ŚĆ Jl!!ITOOO, to 6tałym plonem, iktóreg<> część mote zbyć na szkoły u nas są bez.płatne i mają nawet kla-
aym •treftC1e.nlu wydane druk4em epnnro-z-da.- W~6tko sprzyjał.o umocnieniu w !llMach na· wolnym rynku. sy dla dor06łych" - powiedział mój ro2· 
lliAI li obchodll. ,,Lud'Zlie, •Łojący na czele łr•· mówca.. 
~ego ruchu rewolucyjnego - tw.erdill w -, • • ChłoJ>6two .test stał4 ostoją noweq.o utroju 
M&?b - byli głęboko przeświadcun.i, te łyl- spe czesna w1eza b w Korei Północnej. Ale nie mnlej6Zi\ CWJtOJłl 
kJO demokntyol!la Pol6k.a JllO'.\.e być mep..id- 6ą mbotn.ky. Warunkl życiowe robotników 

leqł• i polAka demokracji jie9t nie oo pomyś- ll'lo.sha „ 2 narodowo.ścl uległy znacmej poprawie. Japotkzycy wywo· 
lerua bez :zniesieni'łl pra.w feudalnych, bez l'U• :ziJ! nawet te l'liewielkl& ilości .ryżu, ik:.tór• 
Chu a.gr.arnego, który umleni pańsz.cz;.!n.e.- . Kzyl-Szoric, n.a ~ludniu Klrglz.Ji, '81 pne-lni>a powstania dungańsi',dego. Prowadzili ko- uprawia.no w Korei Północnej. K.oreańczyik.om 
nycll chłopów w wolnych po6iadaczf, w po- dzi.wn.q wioskq, gd'Zie . w. harmamjnej zgodzie czowniiczy tryb życia i trudnili się rzemiosłem. zaś zostawiali tylko otręby ryżowe. Obecnie 
11.adaczy nowoczesnych". Mowę MarH :zam- żyJą 1 pracują o~. s1eb1e przedi;tawiciele 12 Byli.i w~pa.nJałymi 6'Zewcaml, ik.u.oharzaml cu- rząd użr>ra zboża 1 ryżu, wipływających na po­
knłlł .iowami: „Znów Polska p~jaw!ła !nicja· n~<>?owo§.c/: R~Jaai~e. Dunga!!l.ie, Tadży.kow!e, kiernikam~, p0itrafili z potłuczonych n~czvń krycie podatku żywnościowego - do 2.11.ot>a· 

lllllnlllllllllllllllllllll'rllllHllllnnmmlllllllllllnllllllllllllUlllllllHHHlllllHlllllllHllHlllllllll IG:rgi.7JI, Ui~roW1e, . Ta.tairzy, Uzbecy, Kaz.acho- zmaj&tJrować prawie nowe. Takimi przyp~dlco- tri:enia ik.artkowego pracowników państwo-
~~· C'Ze.czency, Kipezakowle, Ormianie, Gru- wymi 'lll.robkami przeb1Jaili 6;ę Prw'Z życ:e, wych i robotników przemye.lowycll. 

Tir!J h Zltll.1.. . przeka.zując dzieciom swoje „talenty". Normy wahajq gfę od 400 gramów dla alon· 

U na~. Więikszo.ść tego ł'ÓŻnorod'll~ ł rótnolęzycz- Ale 24 lait 'Iem d wn.i ków rodzin, do 750 gramów dla robotników. 
nego środowiska MM!Ow:ią Dunga.n:ie. P~dko- zat lrn'li a u wę ro rnemleśln!cy 

•a••Nt1tw aw41-;a:e ':1e kh w końcu ubiegłego 5tuleda schronili nęl{ osi~ś/an!'~~~ fi~~~ przodikd f w.k Zaprag· W roku 1947 maC7l1lle wn~ła. pr')jukcja 
naą.1.1. o M#·i1i+a+1 gc.**"'"4 '*•-•ana się na rosyj'skie tery1orium A7.J'i S dk . . · a ra 1 ee a przy- towarów pnem)75łowych; w poszczególa7ch 

-- -------- . . ; · . ro ~We], dzieliła im 100 ha żyzmej ziemi. AJ b ... .1 I h gałęziach wzrost sięna 200 "'rocent. 
. UC'l.e.kaiąc z Chm w Clkreis1e krwawego stłumie- t lk 16 d . . . . · e :'0 c " ,... 

m111.11mu1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 y o ro z:!n dungańsloch J bra ·kło im Tąk NajleJ>5zym świadectwem osiągnięć Korei 
Dol Ó I d J do pra-c:y. Północnej jest 6tały przypływ uch1dżc6w 

ar .., n e a ą za da ro.o WóWC2:M zwrócili się do swoich zamies'Z· z amerykańskiej 6trefy okupacyjnej, przec!ęt-

t '' M h 11 
k~łych w Oszy, Ferganie, An<l1żanie, Ma:rgeła- nie 1500 ludzi dziennie. W ciągu 5 miesięcy 

Z O W n a ''p Om OC ar S a a n;e 1. Ku~~bie - Uz?eków. KirgJzów, Ujgu· 1947 roku z Południa do Ko.rei Półnoenej przy· 
row 1 Tadi,1ków, z:1H11omych i przyjaciół. - było 215 OOO u-c:hodżców. 
„~rzybywaj~Je do nCJ.!, zfoml dużo, wspólnymi, Rozmaw.iałam z wieloma ucho<łkami N!e-

Wydobycia węg.la we Francji w r. 1947 wy­
n!o>Slo 47,3 mil. ton, to znaczy mniej, niż w ro· 
ku 1948 (49,3 mil. ton) i w r. 1938 · (47,6 mil. ton). 
Plan odbudowy Francji, tzw. Plan Monneta, 
przewidywał na rok 1947 produ~eję węgla 

w wysokości 55,5 mil. ton. Na skutek je-Onak 
nacisku karteli amerykań&kich, zmuszona by­
ła Francja zrezygnować z realizacji Planu 
Monneta, który chociaż w pewnym stopniu 
mógł przyczynić 5ię do zachowania niezależ­
noki go6podarczej kraju. 

W rezultacie wydobyde węgla miast rO<S­
niić spadło. Francja mu6iala w r. 11b. importo­
wać aż 16,5 mil. ton węgla, eo z kolei odbiło 
tł• lkatais·trofolnie na równowadze bilansu hu-

dlowego ! płatniczego oraz na &ytuacji m11te· 
riaJnej ludzi pracy. 

Francja poczyna słono płacić za amerykflń· 
skq pomoc. Również w Belgii wydobycie wę­
gla sięga 90 procent produkcji przedwojennei, 
w Niemczech Zachodnich 65 procent a w H,;. 
landii 84 proc. Podobnie przedstawia się sy· 
tuacja i w innych krajach, Jasych na dolary. 

Na marginesie warto przypomnieć, że Poi­
ska, która zrezygnowała z amerykańskich zło· 
tych pęt, nie chcąc zamienić niepocllegloki na 
tytoń i suszone jabłka, .pomimo olbrzymich 
zniszczeń wojennych, wydobyła w r. ub. już 
blisko dwa razy ty1e węgla, co w latach przed­
wojennych i o kilkan.aścle milion6w ton wl•· 
cej, niż w roku 1946 I.. 

s1łaml b~dz1emy budować no•"e życ1'e" ,„. ś · · 
• n • ·vie l którzy tłumaczą swą ucieczkę na północ tym, 

rosła. Juz wkrótce u mało bvto tych 1 OO '-a · · · 
. .' " · ze na południu panuje bezrobocie Pabry.'"• 

Zaczę.lo Wlę<: wyd · · · · · ""~ . . . Z1erac 01em1ę pt•stynr! l na- opon samochodowych stoi, gdy „.eimerykSMm 
wadni~ć s~sied•me, bezpłodne dotąd teri!'Ily.l taniej kalkuluje się wywóz gotowych opon 
O?ecme ~ieś rozrosła SH': do 870 ha ornej zie- z Ameryki". Inny znów właściciel fabryiki wl6· 
mi, n~ ktorych znajduje 6ię 138 go.spodarstw. kienn.i·p:ej, Koreańczyk, zdemontował Gwój za• 

.wsród. rniodz:ieży nawiązują &ię '>ympatie, kład, gdyż lepiej mu t1ię kalkulowała sprzedał 
ko1~rzą 6l ę pary. I nikogo n.ie dziwi, że Dun- ma6zyn i zapasu bawełny, niż produkowania 
ga1'.1'n S2:'3n;isetdm1ow żeni się z Rosjanką Ma· tkanin. 
ruSJJą, Kirgl'Zka ~narcham. wyc·hodz:i u mąż za Wielu aktywistów organizacji robotn'cz eh 
Uzbeka GanybaJa. Tarancza Kidyjew żeni się członków lewicowych partii pollty~zn;ch 
z . U~bec:i:ką Tu1gunocwą„. szechoga.rn!ająca uciei!:ło na północ przed aresztami O owla­
m1łosć, która nie uznaje różnic narodowo.kio· dają oni, że więź.niów politycznych w p Kor.t 
wych, łą~zy młode, .gorące aerca. A kh dz!e- Południowej jest teraz więcej, anlieli za cz„ 
of„. mówiłl wmygtltimt języikami tej najzgod· Eów okupacjd japońskiej. I 
miej~ pr.iy nauce t aba'Wi•-' Thłma~ IL a. \ 
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ybi rają no e dy Z kl~dowe 
Gor czk przedwyborcza w Oddziałach A i B 

Nfierozlączne „1io1trg 1jan11lde66 
• /t/aezowiedzione zou#onie zaloąl • 

Przedst w cielhi Liqi M.obeet • Nowe kandądatur,,. • Co do 9 D1t1fffrcn? 
PZPB Nr 3 za.c:nymają k<llll.panię wybor 
~ do Rad Zakładowych. Na pierwszy 
ogień poszedł oddział B (d. Stelnert) I C 
.{d. Babad i Dancig!er). W obu oddzia 
ładl wybory odbędą się już 9 marca. 

Jesteśmy właśn!le na terenie oddz.iału B. 

I 
Ze swego podwójnego obowiązku - radcy 

i i:~utyjniaka zdawali sobie sprawę również 
inni towarzysze. Zna dobirze przędzalnia swe 
go ślusarza, łow. Mrozińskiego, zna tow. Kac-
perską, znają ludzie radcę - rymarza, tow. 
Gamyisa i innych. 

Miała w Radzie swą przedstawidelkę i 
Liga Kobiet. Tow. Włodaiczyikowa, jej prze­
wodnicząca brała aktywny udzi-ał w pracy 
Rady, pomimo, że swe fnnkcje społeczne mu­
sioała łączyć z pracą w tkałni. Nie zawiodły 

się widoczruie „Ligówki" na swej przedstawi 
ciełce skoro do nowej Rady chcą posłać jesz 
cze jedną. , 

- Na 500 członkiń Ligi - twierdzą rue­
wiasty - to za mało jedna w Rad'Zie, Galcza 
kowa nada się tam w sam raz„. 

Oczywiście, że to są tylko na razie rozmo 
wy charakteryzujące gorączkę pTzedwyborczą. 
Kto będzie kandydował i klo z kandydatów 
zostanie wybrany, o tym powie nam nai.bliż­
~za prrzyszłość, H:W. 

·~ --·~~~~ ... ~~ ..... -~....,_'tas...,..__. •• 

I ~~~~;~ ~;,~"~~~~:~!~~·~;~~~m:n~~ ~ ~~~~ ~~ I 
' wypadek. l uratować troje dzieci od niechybnej 

Nr 81 

:lTPD n e usta ie w wys :1kach 
~o „e żłobki, przedszkola i św etlice 

Dzięki energicznej akcj.i Robotniczego To· 
warzystwa Przyjaciół Dzieci, powiększa alę 
sieć żłobków i przedszkoli. 

W marcu otwarty zosl<i.nie żłobek, który 
pomieści 30 dzieci, przy fabryce trykotaży 
dawniej Bernard Stolper, Wólczańska 66. Je­
dyny, istniejący żłobek w śródmieściu, wobec 
dużego napływu dzieci powiększył się i obe<:· 
nie zamiast 40 - znajdzie w nim miejsce 80 
dzieci. Równiei w najbliższym czasie otwo· 
rzone zostanie przetlszkole przy Wojewód'l­
kiej Komendzie M. O„ obliczone na 30 dzied. 

.Jedną z najpoważniejszych akcji jaką w tej 
chwili prowadzi RTPD, jest ~łożenie z-arówno 
w całym kraju, jak i w Łodzi, możli·wie du±ej 
ilości świetlic dla dzieci, które czas w godzi· 
n·ach pozaszko1nych spędzać powinny pod 
czujnym okiem wychowawczyń i nauczycieli. 
Celem RTPD jest, aby w tym Toku powięksu;yć 
iloś.ć istniejących świetlic do 15. W związku 
z tą akcją powstało zaogadnienie szybkiego 
azkolenia sil fachowych do poprowadzenia 
.§wielic. 1 marca br. przy ul. Marysińskiej 100 
w Domu Dziecka nastąpi o1:waTcie kurau dlG 
liwietUczanek. Obejmie on 50 osób i trwać bft­
dzie 2 miesiące. 

GorąO'Jka wybo1rC:Za wzmaga się tu z każdym 
dniiem. Komisja lkończy już spisy wyborców, 
grupy robotn:iików za.sitalllawia ją się nad 111.a.rzwi 
skaml ikendydatów. Dotychczasowa Rada apra 
cl>Vraje spo:awozdanie ze swej działialn.oś'Ji. 
Ni9 czeik:ając na to ostatnie, załoga chwali 
kogo ~ba d. prcypina łatki tym, Mórzy na 
to 21a:Służyli. Rej wodzą oczywiście niewiasty. 
To jest zresztą zupełinie naturalne; miały one 
przecieZ poka2Jną ilość .pmedstawicielek w po 
pn>edo!iej, R:alhie, a dwie z nnch t. 7iil. tow. 
tow. Kryst6M I Słyścio były nawet najważ· 
mejsiz:ym j'ej nerwem. Ba, obie re.dczynlie zna 
n.e są srzęr<l'ko w całej Łodzi, a ja'k twierdzą 
towarzysze - to i :n.awet w WMszawiie. 

- Ja!k woźny w Ministerstwie widzi na­
sze ,,stos.try sjoamsklie" z daleka, to za.raz ze 
strechu bramę zamyka - żartują męż':!lYŹili. 

- Nie mmyka., a otwiera stają w 
obro,n:i:e swych !radczyń nl.ewiasty. 

Żarty żartami, ale falctem jest, że nieti0ri 
łączne ,,si'OStry sjamskie" tramą wszędzie, 
~e trzeba. Według fu.nkcj1 w starej Radzie 
tow. Krystera i Słyśclo miały resort „spraw 
zagi:ian:Lczn.ych'' tm. r&ał.atwian!e wsz.elidch 
'!'?:aw ze świiilitem zeWUJ.ętrznym. W praktyce 
J~k ni>e było w ftrm:le takiego za9ad!!U&-

· dzielnicy miasta wydarzył się wstmąsający łał w porę przybiec na m~ejsce wypadiku I 
~ Kl_łk<>ro ~~ tle sikolłyJpo_wszec~e3j8 .1b22• ~t1':ccie Prezydent miasta tow. Stawiń- ł Pried Tare~m ! Poznańsk;mi 

ł 
m~:z;::rz_ą~J s~ p~zy u · esao~owei a- w w uznaniiu dla szlachetnego czynu ob. 

.. 

w1ąc , st~ i śhzgaiąc :aa stawa.e, z powodu Wojtczaka, który z n!!Iażeniem własnego W dniu dzń.siejszym otwarta wstaj,e wysta· 
pęknięcia iodu wp-adło do lodowaitej zim- ży;::ia rzucił się na ratun~k tonących dzie· wa produkcji PZPB Nr 3. Wystawa mieści 

) nej wody. Woźny szkoły ob. Władyslia!w cd, złożył na jego ręce w imi~niu miasta się w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 272 i do-
) Wojtczak m.imo, że budynek s:z.ik.o'lny od- sum~ zł. to.ooo. stępna będzie dla publiczności w dniach od 
.--~-~-.,....,..""'" .... -._,..,,_,...... _."'""""""' _,. ,...,._ .__ „ 1 do 3 bm. w god=ach od l2 - 18. 
~~~...._,....._,...._,....._...._,..._...._,.www~~ww~~.._,.www..._....._..~.._,.....,...._..~....,...._,.....,. ...... ..._,....._,.491"~...._...._,.~ 

30-lu mislr~bw wspólzawodniclwa( 
Ka~dy uzyska bezpłatny 2-tygodn. pobyt na wczasach w dowolnym terminie 

n1ia. do irozwti'ą7.and1l którego nie dołożyły by Walka o tytuł przodownika pracy rw fa- ,miejsca w ciągu iki!lku m,iesięcy ,n.ie należy 
swej irękl. bryikach włókienniczych n-abiera na natężeniu:• 'do rzeczy łatwych. W listoEadzie zdobyło 

W8ród setek przodowników było fedn<Jk 
tylko trzyd:Mestu takich, którym uda:lo się 
w ciągu trzech etapów współzawodnictwa 
trzykrotnie wjąć pierwsze miejsca. 

Prawdę powdledZiiawszy plragnęłyby „sio- Bój toczy się o każdy ułamek procent~ pierwsze miejsca 374 robotników, a drugie -
stry„ po swych dwóch kadencjad1 obeanie o każdy !lllletr i kilogram dodatkowo wytwo- 362,. w grudniu pierwsze miejsca :za.jęło 763, 
odpocząć i nieco w.rócić do pracy w p~ rzonej produkcji. Nic dziwnego, 'ile umyma- e. drugie - 750, w styczmiu już 900 osób zaję­
dza,l.ni,. Zdaje &~ Jedirt~ że to ,,mll!rzeni'e nie tytułu „mistrz.a", utrzymanie pier.wsz.eg<> ło pieI'Wlltlle miejsca. a 818 - drugie. 
ścięt~j głowy''. • 

- R~ d Jadzia muszą być w R>adzie 1 

11 współzawodników roobylo dwukrotni• 
pierweze miejS-Oa., a jeden il"M - drugie. 

- 1:'\vieuizą kategorycznie· d tk.acZk:i i prządki. I 
Te ostatnie posuwają się J,eszcze d~ej: , 
- Ty, nam Regin.ko, powiedz, n:a kogo gło ' 

mweć, bo ty n.ajle.pjej zna~ ludzi. . 
I „Regin!ka" (tow. K!rystera) ł ,,Jad7Ji.a" 

(row, Słyścio} rzeczywiśd>e znają dobnie ca­
łą u:ałogę i twierdzą zgodnie, że lu'®i dob­
rrych, uczciwych :l oddanych jest tu wielu; nie 
ma obawy, by z.:abr-a'kło odpowiednich kan­
dydatów dio Rady. Nie ma takiej obawy tym 
bardziej. że p<Ofla kliku wyjątkami d dot~h 
cz~Wi radcy s.pi5ali się wcale nieź}e. Wiel­
kim poważaniem i zaufaniem załogi cieszy 
się prz.ei:iież i sekreta.rz stairej Rad'y, tow. 
Gi:bczak - stary przedwojenny dzi:ałacz spo­
łeczny. Nie z-awiedli e;aufania załogi i inni 
radcy, pozostający na oddziałach, Ot, choćby 
to~. RaJsk1 - ślusa-"2: w wykończah!.i. 20 lat 
p:ra:cu je już w tej, firmie, :z;a swą d.ziilałalność 

~ wg:b~~fl Wyrok ~ . procesie 
I I I o kradz•ez paczek 

15 osób Oll:i'łgnęło dwukrotnie drugie mie}­
soa, a jeden rarz - pieI'WSZ&. 

Do przodowników, !którym trzykrotnie uda· 
ło &ię zająć ;pierwsze miejsca., nalerią: Broni· 
sław Ciula (PZPB Nr ~). Kaziml«a Nowacka, 
Janina Skupińska, Józef SzewcZ}"k I Alfons 
Wasilewski (PZPB Nr 3), Kazimierz Beldowskl. 

Wydział Doraźny Sądu Okręgowego w Ło­
M rozpatrywał sprawę funkcjonariuszy Urzę· 
du Pocztowego Łódź 2 (Dwo.rzec Kalisk~). 
oksarżon.ych o systemat)"C'Lną kraddeż pa­
czek krajowych i zagrmicm.ych. 

Sprawa była rozpatrywana w trybie do­
r~nym. W wyni&u dochodzenda u.sitalon-0 nie­
wątpliwą w.i!nę oskarżony:ch: Władysława. 

Pelzhausen, Kaczyska i Głoba 
zawiśli na szubienicy 

spo?eozną pmnał przed wojną wię'Zlieniie sana WCIJOm'aj o świecie wykoDlilll<> egzekucję na 
cyjne, O'kupaoję zaś spędził w lagrach nie- WALTERZE PELZHAUSENIE, komendancie i 
miec:ldch. Gdy tylko wrócił z Niemiec, oddział pod.palaczu więzienia na Radogoszczu. 

·mechaniczny zażądał k-ategoryczrule: „Ril!jskt Jednocześnie z Pelzhausenenem zawiśli na 
mmii być w Radzie". Cichy i skromny na szubienicy STANISŁAW KACZYSKA - Blok­
wszelkie pochwały swych kolegów tow. Raj,- leiter z obO'ZÓW śmierci w Halbau i Belsen 
ski odpow1iada kirótko: „.Ja<kżeby inaczej, prze 4 oraz MICHAŁ. GŁOBA - Bialorusi.n, funkcj°" 
cież jestem członkiem PPR i Rady". I nariusz SD (Sicherheltsdienstu). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal I (15• proc.), na „czwórkach" Helena Płach­
ni na 8 krosnach wyróżniły się: Maria Ma ta (170,l proc.), Zofia Rogut (157,4 proc.) i 
jer (184,3 pr.) I Irena Ziółkowska (167,5 pr.) Halina Sobieraj (157 proc.). 

Adamskiiego, Sergiusza i:.. ~'<>W&kiiego, Włady Maria PytJewska i Janina Kolanek (PZPB Nr 8). 
sława Galusa, Eugeniusa;a Wojeie<:howskiego, K<IZimiera Szklarek (PZPB Nr ·14), Helena 
Hem'}'lka Domańskiego, Ant-Oni.ego Jankiewł- Bachman (PZPB w Rudzie Pabia!nickJej), EmiJia 
cza, Jana Maleckiego, Władysława Sobolaka, Helman (PZPB w Częstochowie), Bronisław 
oraz Tadeusza U11banlaka pomocnika magazy- Bajder (PZPB w Bielawie), Janina Pie.ckówne. 
niera - którzy byil1 ~trudni!eni pre.y przeła· (PZPB w Kudowie), Józef Kin (PZPB w ża. 
dunlrn paczek do wagonów pocztowych. .rach), Henryik Sadlik (PZPW Nr 28), Włady· 

Sąd pod prze~dnlictwem sędziego Za- sław Krzyrsz.tofik (PZPW Nr 27), Hieronim Biał· 
wadzk!iego skazał: Władysława Adamskiego, kowski (PZPW Nr 21), Kosiorek (PZ.PW INr 23j, 
Sergiusza ~lkow.:.~iego, Henryka Domańskie Stanisława P.taszyńska (PZPW ~r 22), J<112i.na 
go, Władysława Galusa i Tadeusza Urbaniaka Wicińska (PZPW Nr 36), Józef Pieronek, Ste-­
po 5 lat więzienia, pril:y czym na mocy amne· fania Gąsior i Rowia KMtelnik (PZPW INr 14), 
sti!i '.kara więzlienia została im zmniej,szona do Irena Lasota (Państwowe Zakl<rdy Przemysłu 
połowy. Wszyscy wyżej wymienieni zostali Pasmanteryjnego), .Jani!lld Lewandowska (Pań­
poobawieni praw na 3 lata. shvowe Zakł. Prnem. Konf. w Szczecinie), Wła-

Antoniego JankieWlima, Jana Małeddego i dysław Lewandowski (PZPK<Jnf. w Legnicy) 
WładysłćllWa Sobolaka - po 6 lał więzienia, oraz Tadeusz Król, Stanisława Walenciki Kar­
przy czym na mocy amnestii ikaxa więz.i:en!la nicki (Państw. Zakłady Wyrobów Drzewnych 
:została im zmndejszona do połowy, JankiewtilCZ' w Łodzi). 
i Soboa.ak zostali pozbaw~nli praw na 3 lata, Wszystkim wyżej wymienionym, zgodnie 
Małecki na 2 lata ilJe względu na okazaną z reg"lam~n w pół _, • t 
skruchę. ~ uu„em s zawou•mc wa prncy, przy-

Wojciechowsk.iego Eugeniusza _ na 4 latal slugu1e prawo do bezpłatnego, dwutygodnio· 
więzienia, przy czym na mocy amnesti~ kare wego urlopu w jednym z domów wypoczyn­
więzienia została zmn:i,ejszona mu do poic>wy, kowych Zw. Zaw. Włókniarzy w dowolnym 
oraz na pozbawienie praw na 3 lata. termi'llie. 

Tkaniny bawełniane na talony dla ludzi pracy 
Domy Towarowe rozpoczęły już spr~edoi 

na 6 krosnach Janina Kłopotek (175,3) i Ja W PZPB Nr 5 w przędzalni odznaczy- w dniu wczorajszym 'f Powszechnym Do· 
nina Pytka (171,2 proc.). W przędzalni (3 ły się: Janina Owczarek (170 proc.), Ma- mu Towarowym, mieszczącym się przy ulicy 

wać się, czy przyjęty system zdał całkowicie 
egzamin życia. 

strony) odznaczyły się Helena Piaseczna ria Duda (169 proc.) Józefa Winkowska Piotrkowskiej Nr 60, przystąpiono do sprzeda-
(161 proc.) i Józefa Fogiel (160 proc.). (155 proc.) i Kazimiera Banaś (149 proc.). ży materiałów bawełnianych dla członków 

. . . I W tkalni na 4 krosnach osiągnęła Maria Związków Zawodowych. Aby uniemożlivi.ić 
W PZPB w Pabiamcach naJlepsze re- Janiak 183 proc. a Jadwiga Frączkowska spekulację tymi artykułami, należącymi dziś 

zul!aty w tkalni uzyskały: na 8 kro~nac~ 181,2 proc. do najbardziej poszukiwanych, sprzedaż odby-
Amela Ulman 168,8 proc„ na „szostce I w PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze wa się na talony, wydawane przez Okręgową 
Wa~. Boroweska ~53,9 pr. na „cz~órkach 1 miejsca zajęły: Kazimfera Urbaniak (147,9 Komisję ,Związków Zawodowych. Wszyscy 
Stansłayva Buj~ow1ce; 171,1 proc. i !fele- ) i A Zielińska (l4S l proc.). zespół członkowie Zwią'Zlków ZawodoW}'(:h, reflektu-
na Swiątek 16:>,9 proc. W przędzalni wy- 1 pro~. · ' . · jący na nabycie artykułów bawełnianych 
różniła się Julia Król (145 6 proa.). j Mańkuta (131•4 proc.) wyprzedził zespol w PDT, otrzymywać będą talony za pośrednie· 

. ' . . Pacholaka (130,2 proc.). Prządka Genowe· 
W PZPB Nr 4 w tkalni odznaczyli się: fa Olejniczak uzyskała 146,1 proc„ a Sta- 1wem Rad Zakladowy<'h. Pierwsza partia talo-

Eugeniusz Walczak (16 krosien automat. - nisława Szydłowska 140,3 proc. W tkalni nów została już rozdzielona przez OKZZ m;ę-
l'ł ) Ed d L {4 k dzy poszczególne Związki Zawodowe. Aby 

'i proc. , war . emen rosna - na 6 krosnach osiągnęła Zofia Pietl'aszek umożliwić s,prawną sprzedaż tkanin bawełnia· 
169,7 proc.) oraz Mana Skrzypek (152-2 pr.) 163,7 proc., a Stanisława Cieślik 163,1 pr. nych w PDT, norma dz:ienna wydawanych ta· 

Już dziś jednak spośród niewielkiej garstki 
pierwszych nabywców bawełny w PDT pada· 
ły głosy krytyki w związku z maksymalną 
kwotą zakupu. Stwierdzono, że suma 500 zł 
bardzo często okazuje 6ię niewystarczaj.ąca. 
Wartość gotówkowa niezbędnego w gospodar­
stwie domowym sprawunku, np. tkaniny na 
pościel (poszwę), koszulę męską (w lepszym 
gatunku) itp. przeważnie przekracza ustaloną 
wysokość gotówkową talonu. .Jest to niedo· 
godność, która mogłaby zostać łatwo usunię· 
ta drogą wydawania członkom z,1 iązków Za­
wodowych ta.!onów. opiewaiacych na prawo 
zakupu określonej ilości tkaniny w metrach. 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r W PZPB Nr 1 w tkalni wysunęli się W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' lonów nie przekracza 200. Posiadanie talo-

na czoło: na „szóstkach'' Stefan Palczyń- wyróżnili się: Michalina Zdunek (170,1 pr.) illÓW upoważnia nabywcę do poczynienia za- Przemysł wełniany walczy o pierwszenstwo 
ski (185 proc.), Józefa Seweryniak (173 i Stanisław Walach (163,7 proc.). W przę- kupów w granicach 500 u. 
proc.) i Genowefa Osendowska (151,1 pr.). d7alni (3 strony) uzyskała Maria Woźniak Sprzedaż tkanin bawełnianych dla pracują- We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
Anna Ramus uzyskała 158,9 proc„ Józefa 164,3 proc., a Anna Wiewiór 156,6 proc. cych dopiero się rozpoczęła, więc trudno już łna 2 krosnach kortowych naj!Ppsze rezultaty 
Jóźwiak osiągnęła na 4 krosnach 138,5 w PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) dziś wyiciągać wnioski z jej dotychczasowego .osiągneli w PZPW Nr 1 Henryk Łuczak (151 
Zespól Kiblera (120 proc.) wyprzedził ze· wyróżniły się Helena Stolenwerk (155 pr.) przebiegu. W dniu wcr..orajszym spuedaz od· proc.) i Stanisław Skoniecki (145,4 proc.). 
spół Engla (109,5 proc.). W przędzaJ.ni wy- i Maria Pytlewska (154 proc.). W tkalni bywała się sprawnie, gdyż zj.awiło się stosun- W PZPW Nr 2 pierwsze miejsca zajęli Wla-
różniła się Bronislawa Switoniak (166,7 (4 krosna) osiągnął Stanisław Stępień 185 kowo ni·ewielu klientów. W miarę jednak, dysław Linczewski (150 proc.), Ryszard Ba-

) · jak ilość wydanych talonów na zakup baweł-proc. · proc. a Regina Olczak (181 proc.). wler (159,1 proc.) i Józef Owczar·ek (158,'I ny będzie wzrastała, będzie można zoriento-W PZPB Nr 2 odznaczyły się prządki W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) proc.). 
(na trzech stronach): Regina Kostrzewa wysunęły się na czoło Natalia M;chalak ~~li' I s·L A"' w PZPB Nr 3 wyróżnili się Józef Kowal-
(155 p.roc.). Maria Uz.nańslka (154,4 proc), (150 proc.) i Kazimiera Fladz.ińska (145,9 ski i Władysław Droździewicz (pn 152,8 p.i:oc.), 
na 4 str.on.ach Hele:na Joachimiak ł Ma- proc.). W tkalni (6 krosien) odznaczyły się: W środę dnia 3 marca PREMIERA oraz Zofia Kococik (15!t proc.). 
ria Stelmaszczyk (po 136,1 proc.), Sta- Fe•iks<.1 Pakulska (158,3 pro<:l I i Sabina 

filmu produkcji francuskiej W PZPW Nr 35 odznaczyli się Stanisław nisława Włodowska (140,4. proc.~ i Geno- Glink (151,6 proc.). 
wefa Smulik (142,2 proc.). W tkalni naj- W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty o- R d • F Grzybowski (144.l proc.), Jan Bartczak (143.6 
lepsze rezultaty osiągnęły: na 6 krosnach siągnęły prządki (4 strony) Katarzyna Kar- o z i na roman :: proc.) i Jan Sto~ze>wski (142,8 proc.). 
Irena Drzewiecka (172 proc.), .józefa Mar- gier - 149,5 proc., Maria Stasiak - 149 I ::: W PZPW Nr 36 uzyskał Józef Bednarek 
czykowska (163 proc.) i ~aria Skahi,ą,}t proc. Genowefa Stańczyk - 142,5 proc. (Jl 160 proc„ Józef Maliszewski i Jan Pawlak po 

młiiiillllimmi::am••••••llliiiiilllllllil•lla••••••-.--···· '.Ji...----------... ___ .,..Jii'„,!_~_ i.:i§18 proc. i ~i.!l.Qi~aw: ~a~~.!ti 159 proc . 

• 



Nr trr 

Kronika m. Kutna 

Komu winszujemy 
Śror1a, 3 marca 1948 r. 
Dziś: Kunegundy. 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Radv Nar~ - Nr l02 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 80 
Straż Pożarna - Nr 41 · 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. !08 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna , Kasa Osz<:zędnośct Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Spoleczna - Nr 34 
Apteka „Pod Orlem" - Nr 106 

O f, O S K U T N O W S K Słr. f. 

Ozorhóu1 ____ ....... _ 
Robotnice przemysłu b~ eo 

ivzywaf ą kobiety z p rzemvsłu wełmanet!O - do ws ~t~z:tivndnictwa pracy 
Onegdaj odbyło się w świetlicy Państwo­

wych Zakładów Przemysłu Baivelnianego w 
Ozorkowie zebranie, załogi kobiecej zakła­
dów, poświęcone sprawie współzawodnic­
twa i wyścigu pracy. 

Do zgromadzonych robotnic wygłosiła 

przemówienie delegatka Wydziału Kobiece­
go KW PPR tow. Rosińska. Prele~entka 
omówiła w swoim referacie znaczenie 
współzawodnictwa i wyścigu pracy, oraz 
zbliżającą się rocznicę święta kobiet - 8 
marca. 

Konferencja Spółdzielni 

W wyniku i'.Jrad i dyskusji zgromadzone 
na zebraniu tkaczki i prządki PZPB w 
Ozorkowie przyjęły jednomyślnie rezolucję 
o przystąpieniu do wyścigu pl'acy z włók­
niarkami PZPW Nr, 32 w Ozorkowie. 

Rezolucja 
M:y, tkaczki i nrządki Pa!1stwowych Za­

kładów Przemys u Bawełnianego w Ozor­
kowie postanowiłyśmy po(jjąć wyścig pracy 
im. 8 marca i w;;:ywamy w~ókniarki Pań­
stwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego 

W dniach 25 i 26 lutego br. obrado- wadzić będzie akcję propagaqdową i Nr 32 do współzawodnictwa. 
wała w Łodzi konferencja delegatów instrukcyjną, zmierzającą do unowocześ Jesteśmy· dumne i szczęśliwe, że w Polsce 
..,„„szytkich spółdzielni rolniczo-handlo- nienia metod pracy w rolnictwie. Poza, Ladow~j dzie~ ten obc;hodzić .będziem:y P?<! 
wych i gminnych Samopomocy Chłop- tvm spółdzielczość wiejska zorrranizuje hasłarr:1 walki o zw1ekszeme :wydaJnosc1 

·· , . . . '-' . • , · pracy i poprawy naszego materralnego by-
sldej, poświęcona omow1eniu zadań skup produkto,w rol11.yc~. ~1emruako~, -tu. Hasła: ,,Więce.i. lepie.i, oszczędniej pra-
dwóch połączonych wydziałów „Spo- vvarzyw, owocow, ehmmuJąc zupełme cować" będziemy realizować w życiu, kaź• 
łem": Rolnego i Przemysłowo-Rolnego. prywatnych pośredników. dego dnia w naszych zakładach. Aby 

Dłuz'sze orzemo'\vi·eni'e wygłosi'ł dyr ·w d 1 „ • . 1 d uczcić dzień 8 marca uroczyście stawiamy 
. · ys rnSJl omowiono szero rn zaga sobie za zadanie sta.nąó na strpży wykona· 

wydziału Rolnego „Społem" w Warsza nienie sprawnego funkcjonowania po- nia planu produkcyjnego zakładów. 
wie ob. K uslo, który stwierdził m. in., 1 

• , • • Podejmując wyścig pracy będziemy db,a.ć 
że spółdzielczość dostarczy gospodars- .ączonych wydziałow rolnego 1 przemy- o 'Podniesienie jakości i ilości wyproduko· 
twom chłopskim maszyny, narzędzia <>Iowo-rolnego. wanvch przez nas towarów. 

,, _, · · · · r· k Wzywamy wszystkie kobiety, robotnice 
rolnicze i nawozy sztuczne oraz zwięl·- vV:ys~1etlono rowmez ilrr~ nau owy naszych zakładów do zwiększenia oszczę· 
szy w r. b. ilo~ć o.'rodków maszyno- ohrazu1ący metody zwalc":ama paszcze- dności. która jest na.i'vażnicjszym ~ynni-
wych z 300 na 1000. Równolegle pro- gólnych szkodników roślinnych. kiem wykonania planu produkcyjnego za· 

________ · __ kładów. Tylko przez rozwijanie W'Spółza· 

Raawo Uaz. wodnictwa pracy przyczynimy się do go­
spodarczei odbudowy zniszczonego przez 

Wys-cig p'racy komitnto-w 1'1:511 •. mi•nny~h wojne i okupację kraju. Prędzej odbuduje-a l 'C "!i my Warszawę, więcej odbudujemy gma-
chów szkolnych, przedszkoli i Złobków. 

w Regnowie i Walowicach Przyczynimy sie do w.zrostu dobrobytu mas 
. pracujących, do upowszechnienia oświaty 

Apteka Sukc. H. Walenta - Nr '/ 
Apteka mgr. Z. Chadń:::ldef - Nr 52. 
l'ogot()wie Sanitarne PCK - tel. 90. Na zebraniu komitetu gminnego PPR aktyw partyjny gminy Wałowice: ' i kultury. Taka jest nasza Ddnowiedź dla 

w Regnowie, które zgromadziło cały Współzawodnictwo pracy odbywać się anglo-saskich imi;>erialistów„ WierzymY,. że 
T'""cza10.,,. Adrl!!I rłedat~•t "Głosu l{ut. aktyw partyjny, po przemówieniu sta- bedzie na odcinku gospodarczego pod- na n8:sze wez~am~ . <?dpow1edzą. wspoł~· 

r ~ „ r ._, ~ i .1. .· . . . d . , . 1 . t wodmctwem i wysc1g1e~ pracy robotruce 
nowskle~o" P„wtatowv Referat Kultuno i Sztu. rosty tow. -Geragi, zebran postanowi 1 ?ies1erua gmmy, wy UJnosc1 ro me wa Lodzi, Ozorkowa, Zgierza i innych ośrod-
ld Kutno ul 2tł Llatopada 1 - teL 1'7. wezwać do współzawodnictwa pracy 1 t.d. ków przemysłowych naszego województwa.. 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1•-1111-111-1111-11n-1111.,..1111-1111-1111-1111-1111-1111-w1-1ui-o Staiemy do wyścigu pracy ufne we wła.-
Pi otr•..c.w sne siły, z wiarą, że podjęta przez nas ak· 

"'' cja zakończona zostanie pełnym zwycię­
stwem. Pod powyż.'!zą rezolucją złożonych 
zostało :100 podpisów robotnic PZPB w 
Ozorkowie. Robotnicy rolni stają do współzawodnictwa ST. 

Powiatowy Zjazd Zw. Zaw. Robotni­
J~ów i Pracowników Rolnych w Piotr­
kowie zgromadził ponad 250 uczestni­
ków w sali Starostwa Po~atowego. Po 
zagajeniu przez ob. Gahulę - Zjazd 
powołał na przewodniczącego ob. Le­
chowicza. 

Tow. Jóźwiak wskazał, że, robotnicy 
przemysłu podjęli współzawodnictwo 

i ... 

Kronika Brzezin 
Z ŻYCIA ZWM 

Przy Powiatowym Zarządzie ZwM ':V 
Brzezinach powstała w lutym br. sekcJa 
dramatyczna. Obecnie wchodzący w jej 
skład członkowie przygotowują się do wy­
stawienia 2-aktowej sztuki Rączkowskie~o 
pt. „Magazyny". Dochód z przedstawiema, 
a także z projektowanych zabaw tanecz­
nych, przeznaczony jest na zakup nowego 
sztandaru ZWM. 

Obok istniejących juź sekcji: dramaty~z­
nej, lekkoatletycznej i, będącej w B-klas1e, 
piłki nożnej, powstać mają w najbliższym 
czasie sekcja tenisa stołowego i bokserska. 
Projektowane jest również utworzenie chó­
ru. 

W każdą. sobotę przewodniczący Powia­
towego Zarządu ZWM kol Jedynak prowa­
dzi w świeclicy ZWM pogadanki na tematy 
organizacyjne i polityczne. W ramach przy­
gotowań do obchodu święta 1 Maja władze 
organizacyjne i polityczne atarają się o 
umundurowanie 440 członków brzezińskie­
go ZWM. Zaplanowane jest także przyjęcie 
do organizacji nowych 410 członków. (ar) 

BIBLIOTEKA PPR JU~ CZYNNA 
~ywe zainteresowanie w BrzezinacJ:i b1;1-

d7.i otwarta 1 lutego br. przy Kom1tec1e 
Miejskim PPR bib!ioteka.. Powstał~ .ona 
staraniem tow. Kalmowsk1ego. Po m1es1ącu 
istnienia liczba tomów wzrosła z 87 do po­
nad 200. Biblioteka. posiada ,iuż stałych 
czytelników i wyposażona jest w książki 
treści naukowej, ideologicznej i beletry­
stycznej. 
Wypożyczanie t)dbywa się w~ wt_orki 

i piątki w godzinach od 18-teJ do 20-teJ. 
(ar) 

WIECZOROWY KURS PARTYJNY 
Od 15 lutego br. w sali Komitetu Miei­

skiego PPR w Brzezinach trwaią. zorgani­
zowane przez Komitet kursy wieczorowe 
dla aktywu. Wykłady odbywają się we 
wtorki i piatki. Na kursy uczęszcza 31 słu­
chaczy. (ar) 

pracy, by podnieść znacznie zaopatrze­
nie ludności w artykuły przemysłowe i 
troszczą się obecnie o poprawienie ja­
kości produktów. 
Wieś nasza uwolniona od intr~g po­

litycznych pana Mikołajczyka, winna 
skrzętną i ofiarną pracą zbiorową zwięk 
szyć tempo odbudowy gospodarczej 
państwa i nie p0zwolić dystansować 
się robotnikom przemysłu. Mając pełną 
pomoc ze strony rządu ludowego, wieś 
może odrobić zacofanie techniczne w 
uprawie i hodowli przez pełne wyko­
rz~stanie znacznie powiększonej sieci 
szkół rolniczych, przez wspólne omawia 
nie potrzeb bieżących gospodarstwa na 
zebraniach świetlicowych udzielając 
wzajemnie pomocy i rady. Liczne o-

klaski były świadectwem zgodnego sta 
nowiska zebranych, Zebrani postano­
wili gremialnie przystąpić do współza­
wodnictwa pracy. 

Ob. Staniszewski, administrator ma­
jątku państwowego w Moszczenicy, na 
wniosek swojego zespołu pracowników, 
wetwał do współzawodnictwa zespoły 
majątków Pytowice i Bolesławice. Dele­
gatami na .Zjazd zostali wybrani ob. ob. 
Ryszko Józef - maj. Pytowiec, Szczyp­
kowski Jan - maj. Rozprza, Szelągie­
wicz Józef ...;.... maj. Bogusławice, Barto­
sik Aleksandra i Kugiel Jan ~ · maj. 
Milejowice. 
Odśpiewaniem „Roty" zakończono 

obrady. 
z. Zak. 

Złóż ofiarę na Pomoc Zimowa; 
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

ODDZIAŁ W ŁODZI ŻWIRKI 11-13 

Zródła w y c:e_ łej 
badane są przez uczonych 

W Ozorkowie przy kopaniu studzien za­
uważono ciekawe zjawi.sko - oto woda 
w tych studniach była depła i zawierała du­
ży procent żelaza. Woda ta u:Zywana była 
przez gospodynie do prania bielizny i innycl! 
użytków w gospodansLwie. 

Ostatnio źródła)Tii tymi zainteresowały się 
miarodajne czynniki i w styczniu przybyla tu 
komisja z Ministerstwa Zdrowia, która prze· 
prowadziła badania na miejscu i pobrała prób­
ki wody a/a zbadania laboratoryjnego. Jaik. nas 
poinformowano, wkrótce projektuje się. ur:Zq• 
dzenie basenów do kąpieli i pijalni wód przy 
ul. Żeromskiego. 

Może w niedługim czasie w Ozorkowie, po~ 
łożonym o 26 km od Łodzl, powstanie nowo 
miejscowość kuracyjna, w której Judzie pracy 
bqdq mogli regenerować swe siły i zdrowie. 

(bor.) 
t;f;~· 

Złoża węgla brunłltnego 
odkryte zostały w Berszyn•e 

W okolicy Borszyn, w resztówce od­
dalonej o 6 km od Ozorkowa, odkry-

k • KANDYDATA to bogate złoża węgla brunatnego 
J:>OSZU UJ e o średniej Jakości. w styczniu bawiła tu 
NA STANOWISKO ZASTĘPCY KIEROWNIKA SWEGO PODODDZIAŁU ko-11isja z Ministerstwa Przemysłu i Han-

w KUTNIE dlu, która zbadała te złoża i orzekła, że 

Oferty z życiorysami nadsyłać do referatu personalnego Oddziału CH PCH w Ło- złoża te nadają się do eksploatacji. 
dzi żwirki 11-13. I O. ~al szych losach tych złóż zadecyduje 

-----------------·------------------ Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 

Przygody 
·Jasia 
Wien i o iełl 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

0~024266 Trzeba zbudować sanki. Już się robi! Zaraz będą gotowe, Tym czasem śnieg przepadł! 
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żqcia Partii Ze sportu 
tJWAGA, DYREKTORZY PEPEROWCY! , . 

W środę 3.3. o godz, 16-ej w świetlicy ŁK 
PPR przy ul. Sienkiewicza 49a odbędzie się 
zebranie członków Polsldej Partit Robotni­
czej dyrektorów naczelnych i administracyj­
n o -handlowych brani: wełnianej, bawełnianej 
l dziewiarskiej. 

Trasa wysc1gu ustalona 

SI,>rawy ba.rdzo ważne. Obecność obowiąz 
towa wszystkich wymienionych towarzyszy 
Pod rygorem partyjnym. 

Specjalne znaczki filatelistyczne z okazJi wyścigu 
kolarskiego Warszawa-Praga-Warszawa 

J edny m z ostatnich osiągmęc w pracach 
przygo towawczych Komis ji Organizacyjnej 
Biegu Kolarskiego W ar6zawa - Pra ga -

ZEBRANIE UCZESTNIKÓW K URSU KO- ) 

W ieruszów, Kępno, Syców i Oleśnicę. I Etap U - Pardubice - Brno - 143 km. 
Etap III - Wrocław - Liberec - 271 km. przez Chrubim, Mesto Zda.r, · Krizanov, Velka 

- przez Swidnicę, Frybork, Wałb.rzych, Ka- Bites. • 

RESPONDENCYJNEGO Wa,,rszawa - jest uzgodnienie przez nią z Mi­
n i<Sterstwem Poczt i Telegrafów sprawy wyda-

mieniogórę, Lubawę (punkt graniczny), Trut- Etap III - Brno - Zlin - 160 km. - przez 
n.ov, Vrchlabi, Jablonec. Vyskov, Prostejov, Olomouc, Pxerov, Hulin. 

Dziś o godz, 17-ej w Domu Propagandy n i·a specjalnego znaczka pocztowego z okazji 
PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 odbędzie się zawodów. Znaczek ten będz i e przedstawiał ko• 
zebranie wszystkich uczestników Kursu Ko- larza i jako swego rodzaju unikat - będzie 

Etap IV - Liberec - Teplice - 110 km. Etap IV - Zlin - Zilina - 130 km. -
- przez Jablonec, Cvikov, C. Kamienice, przez Uh. Hradiste, Ub. Brad, Trencin, Vel. B-yl 
Decin, • ca. 

r espondencyjn ego, Obecność obowiązkowa przedstawiał dużą warto ść filatel is tyczną . Etap V - Teplice - Praha - 110 km. - Elap V - Zilina - Ostrava - 100 km. -
' GRUPA I 

UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY WYDZIA Ustalona trasa b iegu będzie prowadzić: dla 
przez Bilmę, Louny, Słany. iprzez Cadicyn, Cieszyn, Ostrava. 

Ra.zero cała trasa p ierwszej grupy wynosi Etap VI - Ostrava - Katowice - 90 ~ 
ŁU HUMANISTYCZNEGO I SEKCJI LE- grupy zawodników startujących z Warszawy: 896 km. przez Bogul}lin, (punkt graniczny), Racibórz, 
KARSKIEJ! Etap I - Warszawa - Łódź - 19.5 km. - GRUPA II Rybnik, Zory. 

Dziś o godz. 20-ej w lokalu dz;ełnicy Sród­
mieście PPR przy ul. Piotrkowskiej Nr 53 
odbędzie się zebranie studentów peperowców 
Wydziału Humanistycznego, 

przez Mszczonów, Ra wę Mazowi~cką , Piotr­
kó w. 

Trasa drugiej grupy zawodników, startu- W Katowicach nastąpi przerwa z jedno-
jących z Pragi b iec będzie : dniowym wypoczynkiem. 

Etap I - Praha - Pardubice - 131 km. - Etap VII - Kato>vice - Kielce - 113 km. Etap II - Łódź - Wrocław - 210 km. -
przez -Łask, Sie radz, Złoczów, Walichnowy, przez Podebrady, Hradec Kralove. przez Chrzanów i Kraków. 

- ··- --~· ' PRÓBA SZYBKOSCI. 

O tej samej godzinie w typi samym lo-
1.:llu odbędzie się zebranie stfidentów pepe­
rowców sekcji lekarskiej, 

UWAGA, CZŁONKOWIE DZIELNICY PPR 
PRAWEJ SRÓDI\UEJSKIEJ 

W środę 3.3 br. o godz. 18-ej w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej 75 odbędzie się 
zebranie sympatyków i członków PPR Sród­
miejskiej Prawej. Reff>rat nt. „Imperializm 
jako najwYisze st~dium kapit alizmu " wygło­
si tow. Stefańczyk . 

UWAGA PEPEROWCY K OLEJARZE WEZŁA 
ŁÓDZKIEGO I CENTRALI DYREKCYJNE.J 

W czwartek 4.3 b r. o godz. 17-ej w lokalu 
dzielnicy przy ul. Gdaitskicj 75 odbędzie się 
ogólne zebr2nie członków PPR kolejarzy ca­
łego węzła. łódzkiego i Centr li Dyrekcyjnej. 

ZEBRANIE KOLPORTERÓW I DZIESIĘT­
NIKÓW śRODMIESCJA 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebra.nie kol 
porterów i dziesiętników śródmieścia. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbęd,ą się zebrania kół 
PPR w następujących fabr yltach i instytu­
cjach: 

WIMA - PZPB Nr 5 

O godz. 16-ej pr:icownicy budowlani 
gcdz. 14-ej sus~a ki. 

STAROMIEJ~KA 

o 

,,Sta bo!o y'' Partyzanta 
przed n1ed1-?,e)nym meczem z W 1.1rtcx 

W niedzielę, dn ia 7 marca o go­
dzinie 15.30 odbędzie <S i ę na sta­
dionie ŁKS-u towarzyski mecz , 
piłkarski pomiędzy m;'Strzem Pol­
ski , Wartą poznańsk ą, a Party­
zant.c m z Łodzi. Go ście wystąpi ą 
w najsilniejszym składzi e, nato­
miast łod zianie zapowiedzieli na­
stępuj ący zespól: Depczvńsld 
(ZZK), Włodarczyk (ŁKS). Kucz-

kowski, Karporowicz (ZZK). Włodarczyk (Bieg) 
Jóźwiak, Kmin , Koczewski, Lewandows.k.i 
(ZZK), Grab!'l:ti (PTC), Mikołajczyk (Bieg) . 

Rez en.,,a: Grochowski (ŁKS), BUarius.z, Ku­
delski (Bieg) , Stempel (Widzew), Kołodziej­

czyk (ZZK), Zieliński (br. ŁKS). 

Na przedmeczu, o godz. 13.30 spotka się 

ŁKS IB z Widzewem IB. 
~~~--~~~~~~ 

~lrflarca w sali 'ł'HCA 

Czw.lrmecz piłce ręcznej TUR-Zryw 
Centrala Gospodarcza Spółdziel­

ni Pracy W y twórczej Okr. Łódzkie­
go organizuje w sali YMCA 4-go 
marca (czwartek) o godzinie 11 

• , • 
0 kawie zapowiadający się 

cz wórmecz piłki ręcz.nej mi ędzy 
Zrywem a TUR-em o nagrodę 
przechodnią, ufundowaną przez 
wyżej wymienioną CeTutralę. 

Czwórmecz będzie połączony 
z wręczeniem sprzętu sportowego, wyprodu­
kowanego przez Spółdzielnię Pracy zrzeszonej 

w Centrali Gospodarczej . 
Program czwórmeczu przedstawia się nar 

stępująco: 

Godz. 17 - siatkówka żeń<Ska 
~dz. 17.2.5 - sia tkówka męska. 
Godz. 11,45 - wręczenie sprzętu. 

Godz. 18 - koszykówka żeńska. 
Godz. 18.25 - koszykówka męska. 
Mecze w s iatkówce roz·egra;n.e będą w 2-ch 

setach, spotkania w koszykówce trwać będą 
dwa razy po 10 minut. 

Tel<Plonen1 z PiotrhoHa „ 

W etapi-e tym, n<! trasie Katowice - Kra­
ików (16 km.) odbędzie 6ię wyścig szybkości. 
Zawodnicy ....tystartują z Katowic indywidual­
nie na czas. W Krakowie po 3-godzinnym od­
poczynku na~tąpi start zbiorowy do Kielc. 

Etap VIII - Kieke - Warszawa - 176 
km. - przez Radom i Grójec. 
• Ogółem tra6a Praga - Warszawa wyni&-
&ie 1109 km. . . 

S-zc:zegółów dotyczących nawierzchni, sta­
nu dróg na po<Szczególnych odcinkach, pom!!­
waz sprawy te badane są w chwili obecnej 
prze-z 6pecjalistów, na ra.zie nie możemy j€6z- • 
cze podać. 

NAGRÓD WBRÓD 
Dla zawodników, lbioirącyoh udti.ał w biegu 

przew idz.iany jest szer.eg nagród od poszcze­
gólnych ministerstw, od publicznych li 6\l)Ołe­
cznych organizacji oraz is.towarzyszeń prowin­
cjonalnych. Dla drużyny, która. odnies ie rwy. 
cięstwo na całej trasie, ufundowana zostani-e 
wspólna nagroda redakcji „Głosu Ludu" t 
„Rude P,ravo". Ta sama drużyna otrzyma I'G­
wnież nagrody od iinstytuc}i obydwu k.ra.J6w 
organizujących zawody. 

POLACY i CZESI JADĄ DO JUGOSŁAWII 
Z UWC19i na to, że warunki klima.tyczne w 

Pol6ce nie pozwalają na wcześniejsze rozpo­
częde tren,ingów, grupa naszych zawodników 
wyjeżdża na trening do Jugosławii. Również 
Czechosłowacja wysyła tam swoich najlep· 
szych =wodników. 

Ste_c_r_e_m_i su ie z Klimeckim! O godz. 15,30 „Miller i Baks" zebranie 
wszyst·,;rh kół f . „Lido". O godz. 16-ej Fa­
bryka Nr 39 - oddział 4, Centrala Tekstylna­
skłaclnica Nr 2. O godz. 13,30 Fabryka Nr 33 
- oddział Nr 4. O godz. 15-ej PZPB Nr 2 -
wykończalnia 1, 2 i 3 zmiana. 

ll'arta zwqcięża „Concordię'' 10:6 

PRAWA SRODMlEJSKA 

O godz. 17 -ej f. „Gep ert'', O godz. 14-ej 
I{artonaże zmiana 2, f. Eisert Schweikert -
zmiana rann:i, dziesiętnicy Ośrodka Konfek­
cy~ilego Nr 2, f . Eisert Schweikert - zmia­
na. Il. O godz. 16-cj f . „Eisert i Schweikert" 
- zmiana dzie1 na .,Higiena", f. „Fial". O 
goc1z. 13,30 PZPB i W. Nr. 22 - zmiana I. 
O godz. 15-e.j Urz ~d Zatr udnienia. O godz. 
16,30 CT - Wydział Gospotlorczy. O godz. 
15-ej Pl{P - wydz.i.:i.ł drogowy, koło ogólne. 

SROD:mESCIE 

O godz. 15,30 „Kubli!;.". O godz. 17-ej Dyr. 
Wł. Łykowych, Łódzki Komitet PPR. O godz. 
IG-ej CZMW„ Dyr. Lasów Państw„ Państw. 
Zw. Nieruch. Ziem. O godz. 14-e.j Szkoła 

Prawnicza. O godz. 15-ej Ok!'. I nsp, Ochr. 
Skarb. 

KOMUNIKAT 
UWAGA! STUDENCI PEPEROWCY 

Z WYDZIAŁU PRAW~O-EKONOMICZNEGO 
UNIWERSYTETU ŁODZKIEGO 

i.Po wyistępiie 
w Łodzi pięś­
ciarze poznań 
skiej Warty 
gościli wczo­
raj w Piotriko 
wie, gdzie ro­
zegrali towa­
rzyskie 6pot­
kanie z tutej­
szą Concordią 

Przyjazd po 
znaniaków, -
chociaż został 

poprzedwny 
druzgocącą po 

rażką w Łodzi z ŁKS-em 3:13, wywołał tu o­
gromne zainteresowanie. Już na kilka dni 
przed meczem zostały wykupione wszy6tkie 
bilety. Sc iany sali omal nie pękały pod na­
porem publiczności, k tóra przyszła dopingo­
wać swych ulubieńców w tym poważnym dla 
p1o t· kowian 6potkan!U. 

Zwycięstwo, jak było do przewidzenia od­
niosła Warta. 

Wynik jednak <Spotkania 6:10 jest dla Con 
cord ii zaszczy tny. 

KLIMECKI REMISUJE ZE STECEM 
Zebranie koła partyjnego studentów Wy- Sensacją meczu było spo tkanie w wadze 

d~lału _Prawn"l-Fl<011omicmego U. Ł. ~dbędzie ci ężki ej . Przeciwko Klimeckiemu, którego 
su: w srcdc: d!! . 3.3. hr. o gonz: 20-tei w s:ili Wartn nie wystawiła w Łodzi , Concord ia wy­
dzielnicy Sródmleścic przy ul. Piotkowsktej stawiła Steca. Miody ten ch łopiec pomimo 
Nr 53. I braku rutyny ringowe i sto<zył najl epszą swą 
UWAGA INWALIDZI WOJEi I-PEPEROWCY walkę ~ życiu. Prz~z ~a~y czatS był .niemal ; ó-

W czwartek, dnia 4-go marca bi;. 0 godz. w~orzęanym pr~eciwmk;em dla mistrza Pol-
17-tej w świe!licy Pow.Koła zw. Inwalidów sk1 l w rezultacie walk a została nierozstrzyg-
Wojennych R. P. w Łod•i przy ul. Piotrkow- męta. . . . . . 
skiej Nr 73 odb<:dzie się zebranie Inwalidów Na .1 ł~dme1~zą walkę dm~ <Stoczyh w \~ad.ze 
·wojennych _ Peperowców. kogucie] Brz?ska (C::oncordia) z Szymansklm 

St · · t tk' h 1 · k (Warta) . Brzo6ka mia ł zdecydowaną przewa-
d a.wienn.c wot .wsz.ys ic Glowi.ąz owe gę we wszys tkich trzech starciach i walkę 

po rygorem par YJnym. wyqrał zupełnie wyrażnie . 

WOJNO'NSKI 3-.K,ROTNIE NA DESKACH 
Z dobrej strony pokazał się również Bo­

rm•rski (Concordia), chłopiec o nie.przeciętnej 
sile cio6U. Wojnowskli (Warta) trzykrol'llie był 
na cJeskach. W pierwszym starciu odpoczy­
wał do 7 i do 3, a w trzecim do 8. Poznania·k 
walczyb przy tym nie czysto i otrzymał napo­
mnienie za bicie głową. 

Duże niezadowo.Jen'ie wyraziła widownia 
przy ogłoszeniu wyniku remisowego w wa­
dze lekkiej, w której Bazarnik (Warta) spot­
kał <Się z Maciej<".zykiem (Concordia). W o­
czach piotrkowian Maciejctyk został skrzyw­
dzony. 

Na zakończenie warto nadmienić, że Con­
cordia wystąpiła o6łab iona brakiem Adamusa , 
który uległ wypadkowi autobusowemu i nie 
zo<Stal dopuszczony do walki przez lekarza. 

M licjanci kła~ą na 
Borutę (Zgirn~) 

łopatki 

W drugim dniu meczu zapaśniczego o mi­
strzostwo okręgu łódzkiego , spotkał <Się klub 
Milicyjnego Stowarzyszen ia Sportowego z Bo­
rn tą ze Zg;-e rza. Zwyciężyli łodzianie w sto­
sunku 7:1, na punkty 21:4. Techniczne wyni­
k i walk wypadły następująco (według kolej­
ności wag, przy czym na p ierwszym miejscu 
wymiPnieni są zawodnicy-milicjanci) : Jan i­
szewski otrzyma ł punk ty wolcowerero wobec 
braku przeciwnika; Adamkiewicz uległ na ło­
patki Leszczyńskiemu; H. Łazarski wygrał na 
punkty z Leszczyńskim St„ w 3 min. 1 sek. 
Ignaszewski, Urbański , Kawał i Miśkiewiicz 
zwyciężyli swych przeciwników na punkty. 
Jaśkiewicz otrzymał punkty walcowerem wo­
bec braku przeciwnika. 

Dalsze spotkania o mistrzostwo w zapasach 
rozegrają w dniu 3 marca o godz. 19 drużyny 
W imy i Klubu Mil icy jnegn <; tow. Sportowego . ..... „„„ ... „„„„„„„ ....... 

Program radiowy na dziś 
8.50 Pogadanka: „Pomocnica domowa". 9.00 oca techniczna. 16.50 „Ze świata radia". 16.55 

Progr.am na dzi ś. 9.05 Komuni;J<a~· · 9.15 Kon- „Liq tacj a na Hi-hi-ho· ho" - słuchowisko. 

cert życzeń z Ło dzi - część I. 10.15 Przerwa. 11.35 Muzyka. 17.45 RUL „Biolog iczne znacze-
12.04 W iacl ·'Il o śd połudn iowe. 12.09 Przegląd nie bó lu" - wykład doc. rlra J. Kowak:zyko­
prasy stołecznej . 12.15 „z mi krofonem po kra- wej. 18.00 Audyc ja rozrvwkowa. '18.45 „Sza­
ju". 12.25 Koncert rozrywkowy. 12.50 Koncert łona" . 19.00 Utwory ~kr7vp<'owe. 19.20 Koncert 

ODCZYT życzeń z Łodzi - część II. 13.00 D. c . koncer- krakowskiej orkiestry P. R. 20.00 Dziennik. 
tu rozrywkowego . 13.20 Pnerw a. 14.00 Koncert 20 30 Rcze i wa. 21.00 Ko11cert symfoniczny. 

St !a" 'fil AZWt•I „Zvcie" odbędzi e się dnia solistów. 14 .10 Shichowiskn dla rlzi eci. 14.50 22.15 Koncert sekstetu P. R. 22.45 Koncert ży-
2 mare.a br. o ąoch. 20-tej odczyt prof. dra J . P i e ś n i. 15.10 Poq11 dank n tRR. 15.20 W i?clomo- czeń z Ł0 clz! - część III. 22.58, Omówienie 
Dembows~:ierio pt. „o aktywności organizmu". ści Iokal'le. 15.2.5 Feli eton s.por towy. 15.30 Roz- pro(Tr<w1·1 lnk11.!nego na jutro. 23.00 Ostatnie 

Odczyt wygłoszony w-stanie w aul'i Uniwer- maitości. 16.00 Dziennik 16.2.5 Kącik 6Zachi- wiadomo ,\ci. 23.30 Koncert życzeń z Łod.z.i -
sytetu Łódzkiego, ul. Na ru towicza 68 • ir;.tów. 16.30 Poaadankia :rvba<'.k.a. 16.40 Skrzy.z:.- część lV, 0.59 Zatkońozen\e Cll\ldY~ii i Hy~ 

WYNIKI TECHNICZNE 
Waga musza: Liedke (Warta) zwyciężył 7.a 

pasowego Wibkowskiiego (Ci'.>ncordia) prze& 
poddanie się tego ostatniego w N rundzie. 

Waga ko.gucia: Szymańskii (Warta) pne­
grał z Brzóską (Concordia) po naj-słabszej 
walce meczu.· 

Waga pióPkowa: Wojnowski (Warta) p.n\B 
grał wysoko na punkty z Borowskim (Con<.'\W 
dia), przy czym poznaniak był na deskach 'N 

I rundziie do 1 i 3 w III-ej - do 8. 
Waga lekka: Bazarnik (Warta) zremisit>• 

wał z Maciejczyikiem (Concordia). 
Waga półśrednia: Adamski (Warta) zwyo~ 

iył nieznacznl-e na punkty PietrasiewiCLa 
(Concordia). 

Waga średn.ia: Sobczak (Warta) wygrał na 
punkty ze Scibutem (Concordia.). Walka 7.'0-

stała przerwana w II rundzie z powodu k<>n• 
tuzji łuku brwi.owego u Scibuta. 

Waga półciężka: Szymura (Warta) znoxau­
tował w I rundzie Wojnarowskiego (Concor­
dia). 

Waga cięika: Klimecki (Warta) po ~ów 
nanej walce zremisował ze Stecem (Concor­
dia). 

W ringu sędz iowal: Hubert (Łódź) , na pun 
kty: Masłowski (Poznań) i Ka6przak (Piotr­
ków) . Wi dzów 2 ty6iąc.e. 

Czyżby zastępca Kusego ? 

Kie/as (Zryw) wykazał w Olsztynie doskonalq 
formę, zwyciężając w biegu na 3 km w czas.Je 
o 3 aekun..fiv 'Zaledwie gorszym·Qd rekordu KU.• 

;.I.O.._~ 


